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Wśród rozkładowej czynności, przejawiają: 
cej się na całym obszarze caratu, jedno z wybi- 
tniejszych miejsc zajmuje proces, odbywający się 
obecnie na dawnej polskiej ziemi, mianowicie w 
Infiantach. Prowincja ta posiada, jak wiadomo, 
ludność mieszaną. Główny jej kontyngens stano- 
wią plemiona Łotyszów i Estonów, Szlachta zaś w 
większej części jest niemiecką. a polską na je- 


Od administracji. 
Przedpłata na miesiąc sierpień : 
we Lwowie: 


miesięcznie . . 1 złr. 50 et. |dnym tylko małym skrawku Infant. Miasta zaś 

| a .. .  |przeważnie niemieckie. Owoż dotąd baronowie 

na prowincji z przesyłką pocztową:  |njemieccy przy pomocy pastorów uciskali lud ło- 
r miesięcznie à » , Q zły. |tysko-estoński, prześladowali jego języki, wyzy- 


skiwali go ekonomicznie, słowem dopuszczali 
się najrozmaitszych nadużyć, będąc pewni, że 
wszystko to im ujdzie bezkarnie, raz dla tego, 
że na dworze Aleksandra II. Niemcy rej wodzili, 
a powtóre, że dość będzie udać się pod opiekuń- 
cze skrzydła Bismatka i narobić wrzawy we 
wszystkich żydowsko - niemieckich pismach, aby 
nastraszyć moskiewskich reformatorów., gotowych 
wystąpić w obronie prześladowanego ludu. I po- 
tega tych baronów była tak wielka, że w Nad- 
bałtyckich prowincjach, jakkolwiek Niemcy stano- 
mie zaledwie drobną cząstkę ludności. język nie- 
mieeki był językiem oficjalnym, szkolnym i są- 
dowymm; w ręku Niemców znajdowały się WSZy- 
stkie urzędy, prowincje miały zewnętrznie po- 
'kost niemiecki, moskiewsczyzna nie miała tam 
najmniejszego wstępu. o Łotyszach i Estonach nikt 
nie wiedział, a w Europie ustaliło się przeko- 
nanie, że prowincje te są rodzimym krajem nie- 
mieckim i w razie rozkładu Moskwy dostaną się 
ua mocy etnograficznego powinowactwa jako spa- 
dek naturalny w łapę Bismarka. 

Był czas kiedy nawet słowianofiłe, pałający 
jak wiadomo namiętną nienawiścią do Niem- 
ców — co jest może iedynym ich przymiotem — 
a usiłujący wszystko moskwicić — co jest“ wła- 
śnie jedną z najwstrętniejszych stron ich polity- 
ki — nie śmieli dotknąć prowincyj Nadbałtyekich. 
Ale ku końcowi panowania Aleksandra II. a 
zwłaszcza od wojny tureckiej i kongresu berliń- 
skiego, w miarę jak stronnictwo Katkowa et 
comp. poczęło podnosić głowę i zdobywać wpływ 
w Petersburgu, ajenci panslawistyczni poczęli 
objeżdżać po prowincjach, bndzić lud do samo- 
wiedzy i podsycać w nim tlejącą - nienawiść do 
Niemców. Okazało się, że te ziarna agitacji pan- 
slawistycznej padły na grunt, użyżniony wieko- 
wemi cierpieniami, krwią i potem, na grunt za- 
tem żyżny nieskończenie, bo oto w kilku latach 
wyrosła kwestja łotysko-estońska do pierwszo- 
rzędnego znaczenia, a Niemcy nagle spostrzegli, 
że te ziemie, które już mieli strawić doszczętnie 
i na zawsze przywłaszczyć sobie, odpadną od 
nich zupełnie, i że za jakich lat kilka lub kilka- 
naście nie będą nawet miały śladów germa- 
nizmu. 

Dopóki jednak żył Aleksander IX., ruch ło- 
tysko-estoński trzymał się w ciasnych granicach, 
kipiał i wrzał wewnątrz, ale mało przelewał się 
się po za brzegi, mało dawał śladów życia na 
zewnątrz. Dopiero od wstąpienia nowego cára 
na tron, rzeczy poczęły się rozwijać -creseando 
Panslawiści stanąwszy u steru nie zapomnieli o 
rezultatach swej potajemnej agitacji, i aby ją u- 
wieńczyć, nakłonili cara do wydania rozporzą- 
dzenia. znoszącego zakaz drukowania dzieł i pism 
w językach estońskim i łotyskim. Zakaz ten u- 
zyskali sobie baronowie niemieccy za rządów Mi- 
kołaja i odtąd przez swoją policję, z Niemców 
oczywiście złożoną, ściśle go przestrzegali. Ukaz 
carski, znoszący ten zakaz, przepełnił radością 
biedny lud Estonów i natchnął ich zdrową polity- 
czną myślą korzystania z sytuacji w celu zrzu- 
cenia wstrętnego jarzma Niemców. Powstała 
więc myśl wysłania dziękczynnej deputacji do 
cara, a chociaż baronowie, którzy są rządem wy 
tych prowincjach, dokładali wszelkich usiłowań, 
aby ten projekt zwichnąć, Estoni uparli się je- 
dnak przy Swojem i deputację wysłali. Deputa- 


Upraszamy o wczeóśne przesłanie pre- 
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie do- 
znali przerwy w przesyłce. 


LWÓW d 5 sierpnia. 
(Kolej Transversalna. — Rady Estonów i Loty- 
szów. — Kłopoty centralistyczne, — Projekt usta- 
wy o pocztowych kasach oszczędności. — Słowień- 
cy a posada marszałka krajowego Krainy.) 


Wiedeńskie dzienniki donoszą, że dyrekcja 
państwowych budowli kolejowych wyznaczyła już 
personał techniczny do prowadzenia budowy ga- 
licyjskiej kolei Transwersalnej Ma być do obsa- 
dzenia ogółem około 120 posad; z tych około 
20 posad zajęli inżynierowie z ministerjalnego 
biura kolejowego, część zająć mają kandydaci od 
rozmaitych galicyjskich kolei żełaznych (uajwię- 
cej podobno od kolei Czerniowieckiej) a reszta 

osad pozostanie na razie w zawieszeniu. Cała 
Bódowa ma być podzieloną na trzy oddziały 
(Bauleitungen), mianowicie: przestrzeń Hu- 
siatyn-Stanisławów pod zwierzchniczem kierow- 
nictwem technicznem inżyniera Clementschitacha, 
Zagórz - Grybów z inżynierem Suchankiem na 
czele, i Nowy Sącz-Żywiet — inżynier Neubauer. 
Każdy z tych oddziaów głównych dzieli się 
znów na trzy Sekcje, a każda sekcja na trzy 
losy Oprócz tego jeszcze przypadną dwa losy 
ma przestrzeń Żywiec-Czaczą. Cała zatem linia 
będzie óbejmowała 29 losów. Płace każdego z 
oddziałowych kierowników budowy z dodatkami 
mają wynosić około 6.000 złr. rocznie, zaś każdy 
inżynier, któremu będzie poruczoną bndowa prze- 
strzeni, stanowiącej tz. „los“, ma pobierać 200 
złr. pensji rocznej -z dodatkami Część brygady 
technicznej budowy kolei Transwersalnej spodzie- 
wa sig, że ja} wkrótce otrzyma rozkaz wyrusze- 
nia do Galicji, dnia 23. lipca wyjechał już z 
Wiednia zarządca ministerjalnego biura mate- 
rjalnego dyrekcji budowli kolejowych, pan Mel- 
zer, do Galicji, ażeby tu powynajmować lokałe 
odpowiednie na pomieszczenie biur budowy Trans- 
wersalnej. |. 

Mocno jestaśmy ciekawi — czy, i o ile po- 
stąpiła naprzód organizacja spółek krajowych, 
które miały starać się o rozmaite przedsiębior- 
stwa przy budowie kolei Transwersalnej? Do- 
prawdy, czas już przystąpić do szczegółów w tej 
sprawie.’ ; . 

Sądzimy, iż byłoby to W interesie skarbu 
publicznego, jak również w interesie krajn e 
szego, gdyby losy budowlane kolel ag > 
nej rozdawane były przedsiębiorcom W drodze 
publicznej konkurencji — a w każdym 
razie wypadałoby, ażeby rozmiary i warunki tych 
przedsiębiorstw ogłoszone zostały. Podanie Wa- 
runków. przedsiębiorstw do publicznej wiadomości 
znakomicie ułatwiłoby organizację rozmaitych 
spółek, któreby kompetowały o otrzymanie tychże 
przedsiębiorstw i przez ich konkurencję zniży- 
łyby się z pewnością bardzo znacznie koszta 
budowy. 
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jakoby ktoś na ulicy po imieniu cichym głosem 
go zawołał. I rzeczywiście spostrzegł, że jakiś 
mężczyzna zbliżył się ku sztachetom, i głosem 
cichym zapytał : Czy Szymon sam ? 

Sam | Kto tam? 
— Cicho! cicho ! Mogę przyjść bez świadka ? 


POLAK-YANKEE 


POWIEŚĆ — Możesz. Pośpieszył Szymon, bez hałasu 
r j wpuścił późnego gościa do swego pokoju i ze 
z życia Polaków «w Ameryce północnej zdziwieniem poznał Blacka, który oglądając się 
tajemniczo szeptał: Ważny interes! Szymon przy- 
przez jacieł Sosnowskiego; ja także przyjaciel. 


— Pan przecież jesteś ajentem Redheada. 

— Byłem... 

— A teraz? 

— Teraz nie mogę nim być przeciw So- 
Snowskiemu i temu białemu aniołowi... nigdy,... 
mgdy. 
— Aniołowi ? 


dawnego Bakałarza z Lwigrodu 
autora 


„Anioła Pańskiego." 


(Ciąg dalszy.) 


ZN. pgdróż do Texasu. 


Od kilka nicy Sosnowski nastawał na 
paii pen gral „sa pojęta iacpati nij 
Je. w Texasie, które 

rokowały akit i Redhead zwlekał pod 
e wstydtkiogo. przygotował był je- 
- "Właśnie powy, ae e dzytórego James się 
starał, rozpoczął 8 nia wedle wska- 
klin mu dych. 


śpiewał, on grał Yankee-doodle, on grał marsza 


ashingtona, jam to słyszał, mało com nie o- 
szalał |... 


Wreszcie zą ; 
Cóż a? 
Black chwycił go z% rekę i rzekł: 
— Powiedz pan Sosnowskiemu, aby się miał 
ua ostrożności przed Redheadem. 
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przyspieszyła wykonanie jego zamiaru. | 
Jednego daja Sosnowski wyszedł BYŁ æ qq. 
mn już wieczorem, miał ważną konferencje z kil 
„koma spólnikani. Szymon czekał DA A 
zwykle w swoim pokoju. Czekał czas &užezy. 
Panie poszły na spoczynek lub znajdowały 
się na „polskiej ziemi;* Stanisław jeszcze bawit 
u Święckich; Kwaśnicka w swoim pokoiku od- 
mawiała koronki; reszta służby również udała 
się do snu. 
Szymog wyszedł do ogrodu, którego jedna 
część przyplerała do ulicy bocznej. Gdy baczny 
nA każdy selest stąpał żwirówką, nadsłuchując, 
czy się Swnowski nie zbliża, zdawało mu się, 


chociaż ja się tego mie boję, DO, 


szym i przebieglejszym. A to 
tysiąca czerwonoskórnych czaszek | LL 
abli na same dno piekła porwą | OE 
Podczas gdy Szymon rozmyślał nad ie wią. 
ością, Black znikł z pokoju; uezuł tylko, żę 
MU cos wsunął w rękę: był-to bilet Blacka z 
adresem jego mieszkania, 


m me m WBA on 


swego pana, wybiegł naprzeciw, a wszedłszy do 
pokoju”! przygętęwując wszystko Da: noc, OStTOŹ 
nym Sposobem opowiedział mu swoję pogadankę 
z Blackiem. 


— Tak, — tak! On mi groził palcem, on 


Słuchał Szymon — ale nie wiele rozumiał. M 


al żni że 6 się ostat? i 
skórę; ale ważniejsza, že: stani pomik, a a qe” znac! z Sognowskim pray jednym stole 


wspomi 
tee Szymon usłyszał i poznał kroki k Ten 


Lwowie, 


Bobota dnia 6. Sierpnia 1881. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gas. Narod.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maase w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgaszo A. Oppelik Stadt, Btuberbastej 2., 
Rotter et Cmp. I Riemergasre 19 Rudolf Mosse, 
£cilerstatte Nr. 2, Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr. eksp, ogłoszeń, G. L., Daube ct Cmp. Woll- 
zeile 12, w Hamburgn pp. Baasenstein et Vogler. 
Rajchmax et Frezdler, w Warszawie Senatorska 22, 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont 
„, Ods miejsca objętości jednego wiertza drobnym 
em. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane: 
20 et. od rsk. T i 


cja ta, będąc wodą na młyn panslawistyczny, 
przyjęta oczywiście została w Petersburgu z ra- 
mionami otwartemi. Car i carowa, z prozelity- 
zmem agitatorów, głaskali Estonów, oświadczyli 
im, że biorą ich język i literaturę pod swą 
szczególną opiekę, że pomogą im całą swą siłą 
do zagojenia ran zadanych przez Niemców itd. 
Adres deputacji odczytany w języku estońskim i 
moskiewskim podobał się bardzo carowi, a caro- 
wa dodała nawet, że język estoński jest bardzo 
miłym dla ucha i ma wiele wyrazów, które ona 
rozumie. 

Można sobie wyobrazić, jaki zapał ogarnął 
Estenów po tych demonstracjach carskich, a jaka 
wściekłość zapanowała w sercu baronów niemie- 
ckich. Sytuacja zaostrzyła się — rzecz prosta 
— natychmiast. Kstonowie wróciwszy do kraju i 
zdawszy przed ludem rapórta, zabrali się natych- 
miast do zakładania pism i czytelni ludowych. 
A trzeba wiedzieć, że. lud ten jest dość wy- 
kształcony, każdy Eston i Łotysz umie czytać i 
pisać. ' Natychmiast więc powstało pięć pism 
polityczno-lidowych, a każde od razu zgroma- 
dziło po kilkanaście tysięcy prenumeratorów. 
Znaczenie tych pism zaczęło róść z dniem ka- 
żdym, a po paru tygodniach stały się one po- 
wagą, z którą „baronowie liczyć się musieli. 
Rzecz dość naturalna, że Estonowia pod wpływem 
zapału i oburzonych uczuć patrjotycznych, nie 
żenowali się w wypowiadaniu swej nienawiści do 
Niemców 1 W pismach tych poczęli wprost lud 
nawoływać do krzyżowej przeciw Germanom wy- 
prawy. Czy rzeczywiście propagowali rzeź ba- 
ronów, jak ci twierdzą, to ostatecznie nie jest 
dowiedzionem. Ale że wieszali na nich psy, to 
rzecz psychicznie zrozumiała i usprawiedliwiona. 
Jednakże baronowie zamiast pogodzić się z no- 
wą sytuacją i myśleć o złagodzeniu antago- 
nizmu, poczęli w bucie swej teutońskiej wzywać 
z jednej strony pomocy Bismarka (wysłali do 
niego memorjał), a z drugiej domagać się od rzą- 
du moskiewskiego, aby kazał zawiesić wszystkie 
estońskie pisma. Oczywiście Moskale dali po- 
rządnego nosa baronom i tembardziej zaczęli 
podsycać aspiracje estońskie. Za ich staraniem 
Estonowie i Łotysze ułożyli teraz memorjał, w któ- 
rym wyłożyłi wszystkie swoje dezyderata i przed- 
stawili ten memorjał w Petersburgu.  - 

Oto czego w nim domagają się: 1) ażeby 
rząd ustanowił ceny na takzwane ziemie wło- 
ściańskie, bo w przeciwnym razie nie ma co i 
myśleć o tem, że ziemie te przejdą kiedyś na 
własność włościan, jakkolwiek rząd właśnie ten 
cel miał na oku, oddzielając takie gruuta od 
ziem obywatelskich; 2) ażgby zawarte już obe- 
cnie umowy o sprzedaż grantów prżejrzane by- 
ły przez rząd, i w razie potrzeby. poprawione, 
ponieważ zawierają niekiedy sprzeciwiające się 
prawu warunki; tak np. często figurują tam zo- 
bowiązania, wskrzeszające de facto pańszczyznę; 
3) ażeby wszelkie ciężary pafistwowe i gminne, 
jak np. naprawianie dróg, rozłożone były między 
włościan i szlachtę; 4) ażeby w sprawach spo- 
łecznych, wszystkich klas dotyczących, ' włościa- 
nie mieli swoich reprezentantów, który to cel 
najlepiej może być osiągnie m przez zaprowa- 
dzenie ziemstw; 5) ażeby szzoły ludowe wyjęte 
zostały z pod opieki szlachty i duchowieństwa; 
6) ażeby patronat kościelny był zniesiony, a wy- 
bór pastorów pozostawiony, do woli parafian; 
7) ażeby sędziów pokoju mianował tymczasowo 
rząd, bo teraźniejsza ustawa wyborcza daje Niem- 
com bezwarunkowo pierwszeństwo; 8) ażeby 
przy zaprowadzeniu nowych trybunałów zrefor- 
mowane zostały instytucje policyjne, i personal 
policji mianowany był przez rząd; 9) ażeby trzy 
dzisiejsze gubernie Nadbałtyckie przerobić na dwie ; 
w jednej oficjalnym językiem powinien być język 
estoński, w drugim łotyski; 10) ażeby wszyscy 
studenci uniwersytetu w Dorpacie, co zdają e- 
gzamina na wydziale prawniczym, składali je w e- 


stońskim i łotyskim języku; 11) nareszcie ażeby 
podania do władz miejscowych w sprawach ofi- 
cjalnych można było pisać po moskiewsku, e- 
stońsku i łotysku. : 
Oczywista rzecz, że autorowie tego memorja- 
łu za daleko posunęli swą nienawiść do niemiec: 
kiego języka, bo przez wzgląd na ludność miast 
powinni mu byli przyznać jakiekolwiek prawa. 
Ale z drugiej znów strony źle wyjdą na tem 
Niemcy nadbałtyecy, jeśli zamiast pójść za przy- 
kładem Szwedów finłandzkich i porobić szerokie, 
hojne ustępstwa słusznym narodowościowym i 
społecznym wymaganiom czasu, pozostaną przy 
tradycyjnej polityce utrzymania feudalizmu w 
społecznej sferze życia miejscowego i hegemonii 
niemieckiej w stosunkach narodowych. Najgorzej 
zaś przerachują się, jeżeli będą liczyli na pomoc 
zewnętrzną. Ostatnia może nadejść, ani słowa, — 
ale zanim nadejdzie... mogą się stać rzeczy, :0 
których historja wzdryga się mówić — a wia- 
domo, że Moskwa w środkach nie przebiera. zwła- 
szcża gdy ją do muru przyprą. Ze wszystkiego 
się zaś okazuje, żeby nie trzeba było długo propa- 
gować Estonów i r i aby nakłonić ich do 
rzezi baronów. A że Moskwa tego się środka u- 
chwyci w końcu, to zdaje się więcej niż pewna. 


. 
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Dzienniki centralistyczne są w niesłychanym 
kłopocie — czem nadal częstować swoją publi- 
czność. Od wypadków chuchlowskich i pragskich 
mija już pięć tygodni, dawno już przyschły na 
burszach cięgi, które otrzymali od robotników 
czeskich, a jednak jeszcze ten 1 ów Krahwinkel 
centralistyczny poczuwa w sobie nagle „oburzenie* 
i „mit deutschem Mannesmuth* wypala rezolu- 
cje przeciw Czechom i Taaffemu. Rzecz to aż 
do śmieszności spóźniona — a i ta przecie jnż 
się podobno wyczerpała. 

Chciano narobić wrzawy owym starcem, któ- 
rego to jako Niemca na kolei pod Wiedniem 
miała niemal na śmierć pobić zgraja ośmiu Cze- 
chów, — ale niestety okazało się według komu- 
nikatu policji wiedeńskiej, że ów jeden był Cze- 
chem, a owych ośmiu byli to właśnie Niemcy, i 
ów jeden owym ośmiu wytykał, że fałszywie 
Śpiewają, ale o bijatyce mowy nawet nie było. 
Próbowano narobić hałasu jakiemiś napadami na 
Niemców w północno-wschodnich Czechach, to 
znowu na Morawie — ale nikt wiary nie dawał, 
a choć kto i wierzył, to po owych arakowych 
przyprawach z wypadkami chuchlowskiemi i prag- 
skiemi, historje te wydały się wstrętnemi jak 
mdły likier damski. 

Powstawała sprawa dziesiątkowa — alei tę 
pogrzebano. Dunajewski wyjechał do Hall, pozo- 
stawiwsży komisarzowi rządowemu instrukcję na 
dotyczące posiedzenie Rady jlnej banku austro- 
węgierskiego, Taaffe ułożył rzecz z Tiszą i z gw 
bernatorem banku, poczem już- podobno znowu 
na wieś wyjechał, — a na dobitek już i bank 
tę sprawę załatwił (ob. tel.). 

Czem tu dałej agitować, gdy czytelnik cen- 
tralistyczny już spokojnych rozpraw nie zniesie, 
czem tu oli rek skoro sól już nie wystar- 
cza do smaku? Nawet dalsze mianowania profe- 
sorów czeskich na wszechnicę pragską zostały 
zastanowione, a to z powodu wyczerpania doty- 
czących funduszów. Zjazdy w Gasteinie i w Maj- 
nau nie dały się wyśrubować do wielkiego zna- 
czenia. Miał król saski gotować się z wyrzuta- 
mi cesarzowi austrjackiemu z powodu „ciemięże- 
nia Niemców w Anstrji* — jak dziesięć lat te- 
mu spełnił służbę emisarjusza Bismarkowskiego, 
gdy umyślnie zjechał do Wiednia, aby obalić ga- 
binet Hohenwarta. Ale właśnie króla saskiego 
nie będzie w Mainau, i cesarz austrjacki zjedzie 
się z nim chyba później, ale na terrytorjum, na 
którem nie kwitną wawrzyny dla tentonów, bo 


obecnie, kiedy w Monachium prawie izda- 
no Prusaków na zjeździe seine iarbzne 
miale im wykładano, dlaczego południowy Nie- 
miec nie cierpi Prusaków i prusacyzmu. 


Miała to też być zaiste wiekopomnie śmie- 
szna, błązeńska scena, kiedy odbywał się pochód 
strzelców z różnych okolie Niemiec. Grupy 
wszystkich okolic maszerowały swobodnie, kła- 
niając się w prawo i w lewo tłumom witającym, 
ściskając za ręce itp. — tylko horda pruska ma- 
szerowała jak na wachparadzie w Poczdamie 
sztywnie, to też nikt ich nie witał, a nawet po- 
częto szydzić z nich i gwizdać. 

Jeżeli Herbst nie pospieszy się ze zwoła- 
niem swoich wyborców — gzrajbjingełesy zaczną 
się chyba wieszać jeden po drugim, aby przecie 
módz podać „eppes Pikantes.* 

I jest to rzecz zdumiewająca, że stronni- 
ctwo, w tąkim będące stanie, usunięte od steru, 
zdegradowane na mniejszość a pnące się upar- 
cię napowrót do władzy, tyle już czasu zmarno- 
wało od rozejścia się Rady państwa, i ani myśli 
użyć należycie reszty czasu przed ponownem jej 
zebraniem się, aby Skupić swój obóz i odzyskać 
wiarę u swojej publiczności. Cały czas marnuj 
bawiąc się. jak uliczniki, uderzając kanjcjiści 
na Czechów, Polaków, Słowieńców, na Taaffego, 


.| Dunajewskiego, Prażaka — a wreszcie na Herb- 


sta, którym jedynie stali dotąd. 

Cóż n. p. robią wobec imponującego liczbą 
i powagą wiecu polsko-szlązkiego w Sibicy ? Oto 
Silesia. pisze a reszta dzienników centralisty- 
cznych powtarza : 

„Każdy z nczestników dostał od komitetu 
kiełbasę, liche piwo i wolny bilet, jeżeli koleją 
jechać musiał. Najpierw miał p. Cienciała długą 
mowę © upośledzenin ludności wiejskiej w poró- 
wnaniu z miejską. Na stole była teka z mowa- 
mi, z której następnie mowcy poprostu czytali — 
a więc cała kollekcja mów była poprostu wyro- 
bem p. Gienciały. Zgromadzony „lud“ zaś miał 
za gratysową kiełbasę obowiązek klaskać na da- 
ny znak i ręce podnosić. Tym sposobem przy- 
szły do skutku owe różne rezolucje tego cieka- 
wego zebrania.“ 

Centraliści widocznie z kretesem już zeszli 
na naszych moskwiczów! 

Pragnęli centraliści i wojskowość rozagito- 
wać, — pewien organ wojskowy dął już solen- 
nie na ich nutę, ale dął na wiatr, jak się oka- 
zuje. Temi dniami zrobiono z Wiednia do Krems 
wycieczkę dla wypróbowania wynalazku pewne- 
go oficara łamania skał podwodnych. Były po- 
wagi wojskowe, cywilne, urzędowe i niew'zędo- 
we. W Krems odbył się po udałej próbie ban- 
kiet w kasynie oficerskiem,— a profesor i poseł 
Lustkand! — ów sławny mąż stanu, co to ongi 
w broszurach perswadował Węgrom, aby pod- 
dali się Szmerlingowi i weszli do Rady państwa, 
gdyż jak króla Gejzy, tak samoistności swojej 
nigdy jnż nie obaczą — wnosząc toast na cześć 
armii,  nsiłował wojskowość skaptować dla cen- 
tralistów. Odpowiedział mu jenerał Keil, ale to- 
astem na cześć umiejętności, najzupełniej pomi- 
jając politykę, co centralistów wprawiło „in 
elne sich aufbaumende Entriistung *. 

Agitacja teutonów w Rzeszy niemieckiej, a- 
by zwabić jak najwięcej studentów niemieckich 
na wszechnicę pragską — ogromne wydała re- 
zultaty frazesowe, setki korporacyj bnrszowskich 
uchwaliły wielce bundiuczne rezolucje na cześć 
swoich kolegów pragskich — ale tylko 60 stu- 
dentów zobowiązało się na piśmie (trzeba było 
aż w ten sposób łapać!) uczęszczać na wykłady, 
a raczej na pijatyki i borby nocne do Pragi. 
Profesorowie niemieccy, słynni z najobrzydliwsze- 
go łakomstwa, są w rozpaczy: zamianowano ty- 
lu profesorów z czeskim wykładem, że z 900 
słuchaczów fakultetu prawniczego odpadnie pro- 
fesorom niemieckim 600 słuchaczy czeskich, t. j. 


w Monachium albo w Tegernsee — zwłaszcza o-|dwie trzecie czesnego. Skutkiem tego co zdol- 


— Muszę tedy koniecznie pojechać, rzekł 
Sosnowski, opatrzyć te grunta, zrobić coś z 
niemi, zabezpieczyć się. 

— Kiedy się pan wybierasz ? 

— Jutro, pojutrze, z Redheadem, albo na- 
wet bez niego. 

— Dobrze, drogi panie, im wcześniej, tem 
lepiej; weź mnie ze sobą, znam się trochę na 
amerykańskiej glebie. 

— Przygotuj więc wszystko. 

I w samej rzeczy, trzeciego dnia po tej roz- 
mowie, Sosnowski żegnany od swej rodziny pū- 
ścił się w podróż z Szymonem i Redheadem dla 
naocznego zbadania niewidzianych dotąd grun- 
tów w Texasie. odległych o trzysta kilkadzie- 
siąt mil geograficznych. 

"Z Chicago koleją żelazną dojechali bez wy- 
padku do St. Louis, gdzie się zatrzymali dwa 
dni. Szymon nie spuszczał z oka Redheada, i 
wybadał, że ten wieczorem rozmawiał z jakimiś 
ludźmi podejrzanego charakteru. Przed wyjaz 
dem. Redhead nakłonił Sosnowskiego, że już nie 
koleją, ale statkiem parowym puścili się rzeką 
ississippi. Na statku między tłumem podróż- 
nych bystry wzrok Szymona poznał dwóch męż- 
czyzn, z którymi Redhead w St. Louis wieczorem 
rozmawiał; i byłby wcale na nich nie zwracał 
uwagi, bo przecież mogli również mieć powód 
jechania w tymsamym kierunku; ale zdziwiło go 
nadzwyczajnie, że ci dwaj znajomi Redheada, 
tutaj weale go nie znali, a starali się nieznacznie 
zbliżyć do Sosnowskiego. Na parowen, gdzie takie 
mnóstwo ludzi: na jednem szczupłem miejscu jest 
skupione, znajomości bardzo łatwo się sawiązują. 
Jakoż wkrótce zobaczył Szymon tych dwóch pa- 


ących. Byli, jak mówili, agenta 


go |towarzystwa, dotąd jeszcze bezimiennego i dzia- 


ają tajemnicy, zamierzającego budować 


kolej żelazną «w Texasie, któraby łączyła dwa 
poar szlaki, © Prosili jednak Sosnowskiego, 
eby 


do najwyższego stopnia zaciekawiony 
ekł: ią 

| — Zachowam tajemnice; lecz mnie przecież, 
PAnowjeę, możecie powiedzieć, którą okolicę kolej 
Ma przecinać. 


— Ba, mój szanowny panie, odpowiedział |jakie te grunta obfitowały, za pośrednictwem 


jeden, właśnie to musi być zachowanem w naj- 
większej tajemnicy. Grunta, któremi prowadzić 
ma kolej, są w prywatnych rękach; gdyby się 
właściciele o tem dowiedzieli, to podniosłaby się 
ich wartość o 1000 procent. 


Sosnowski atoli nastawał, kazał przynieść 
przekąskę, wina ; aż po wielkich trudnościach, 
wyjawili mu, że kolej pojedzie wzdłuż rzeki 
Piedernales — i przerzynać także będzie po- 
wiat R. 

Zadrzał z radości Sosnowski, i uśmiecha- 
jąc się, tym panom rzekł: 

— Wktótce zobaczymy się zapewne w kolejo- 
wej okolicy! , 

Obaj wypatrzyli się na Sosnowskiego, jakby 
go nie rozumieli, ` 

— Ha! ha! ha! śmiał się Sosnowski. Da- 
nego słowa dotrzymam, panowie. nikomu o tem 
nie pisnę, tylko sobie samemu, który — przed- 
stawiam się panom, jako właściciel tych grun- 
tów. Ha! ha! ha. 


Obaj, jak gdyby wielką popełnili nieostrot- 
ność, opuścili Sosnowskiego; a ten w najwesel- 
szym humorze wyszukał wśród tłumu podróż: 
nych Redheada, Ścisnął go za rękę i zaprosił na 
szampana z lodem. 

Szymon słyszał i widział wszystko i rozą- 
mowa? inaczej; lecz milczał Może się mylił. 

W Memphis wysiedli z parowca i puścili 
się; znowu koleją żelazną. i jednym ciągiem do- 
stali się do Honston w Texasie. Z powodu 0- 
grommnych upałów wypoczęli tutaj po trudach 
jeden dzień. Cho grunta, które mieli zwi- 
dzieć, leżały na zachodzie miasta Austin, do 


mi | którego z Houston można było wygodnie jędnym 


dniem dojechać, uważali za. rzecz korzystną przed 
tem wstąpić do Galvestonu o 80 mil odległego, 
Galveston, miasto leżące nad zatoką Meksy- 


kaika jest głównym -punktem handlowym i 
o. tem przedsiębiorstwie nikomu jeszcze nle- a eg omitszym portem całego Tarasy. Nale- 


im się tam, a osobliwie Sognowakiemu, — 
bo Redhead był tam znajomy, -z większymi do- 
mami handlowymi zaznajomić, aby i rozsprzedaż 


swych BACY świeżych emigrantom; 
którzy głównie do (łalvestonu prz bija, sobie 
ułatwić, i płody surowe, szczególnie wo, w 


tych frm przemysłowych, korzystnie sprowadzić 
i spieniężyć. 

Otóż w skutek tego planu wkrótce stanęli 
w Galvestonie, w tej, jak mieszkańcy się chlu- 
bią, Wenecji amerykańskiej. Miasto położone 
na wyspie, rozciągającej się wzdłaż przed Gal- 
veston bay, czyli zatoką Galvestońską, połączo- 
ne jest ze stałym lądem mostam y ea 
długim, rznconym przez odnogę morską, dobrze 

zbudowane, pełne cienistych parków, ogrodów i 
chodników, zasadzonych oleandrami, pomaąrańħ- 
czami, cytrynami, magnoliami; oprócz tego ma 
mnóstwo will łethich. W niższej części miasta 
czyli przemysłowej i handlowej zawsze panuje 
ogromny ruch najrozmaitszej ludności. Tutaj jest 
przystań dla okrętów z wybrzeżem czyli Quai, 
z drzewa zbudowahem, którego części daleko 
sięgają w morze, gdzie mnóstwo okrętów stoi 
na kotwicach. Najgłówniejszą niższej części mia- 
Sta ulicą jest „Strand“. Ku niejto skierowali 
nasi podróżni Redhead i Sosnowski swoje kroki, 
zostawiwszy Szymona w wyłszej części miasta 
w hotelu. "e s 

Redhead był w tem mieście znajomy, wita- 
no go, zaczepiano; on jednak z nikim długo nie 
rozmawiał; każdemu przedstawiał Sosnowskiego 
jako ALE er! „8 gdy ten z nowym zna- 
wa ciał zapuścić się w dłuższą rozmowę, 

edhead różnemi sposobami umiał ją przerwać i 
wiódł Sosnowskiego dalej, zapoznawał go z in- 
nymi ludźmi. Wszak spólnik jego, gdyby się był 
z kim rozmówił, mógł się dowiedzieć mieprzyje- 
mnej prawdy | Tym samym sposobem postępował, 
gdy przyszli do jakiego domu handlowego oelem 
zawiązania interesów. Zawsze Redhead rozpra- 
wiał, mówił, pytał i odpowiadał, Sosnowskiemu 
tyle tylko zostawało, że jedno lub dwa słowa 
rzucił, giestem potakiwał lub przeczył. 

‚+, Jużto Redhead. nigdzie nie spuszczał z oka 
Sosnowskiego. Ten przyjmował to za grzeczność 
i nawet mu to wymawiał, że sobie z jego osobą 
tele. czyni zachodów. 

— Pozwolisz Pan, odrzekł z uprzejmością Red- 
head, że tutaj będę uważał ciebie jako mego go- 
ścia i przyjemnie mi jest służyć panu jako ci- 


ceróne. 
(C. d. n.) 


tay profesor Niemiee będzie umykał z Pragi, 

r pozostaną tylko owe nędzne karykatury profe- 

sorów, co to zamiast wykładać i postępować w 

nauce; tylko odczytują skrypcięta swoje, dawno 
już  wylitografowane — i wszechnica pragska 
zniknie de facto z rzędu wszechnie niemieckich, 
śró.ł których zaszczytne, bo czwarte zajmowała 
miejsce. 


s e 


e 


Jak słychać, rząd przedłoży Radzie państwa, 
i to z samego początku, projekt ustawy o pocz- 
towych kasach oszezędności. 

Slovenski Narod oświadcza, że Słowieńcy 
uważają obecny Sejm kraiński ża nielegalny, i 
atego wcale nie nalegają, aby nowy marszałek 
krajowy wzięty był z ich grona. Od rządu pro- 
penowano br. Apfaltrernowi — centraliście, ale 
umiarkowanemu - tę godność, lecz on nie może 
się zdecydować. 


nu 


ióiskcjas „Gaz. Mar.“ 
Praga czeska d. 1. sierpnia. 


Mimo że większa część zarządu „Ogniska* 
opmściia Pragę, udająe się na letnie -pomieszka- 
nia na wieś, 1 dopiero z początkiem września 
towarzystwo rozpocznie ponownie sezon zimowy, 
jednakowoż i podczas pory letniej ofiarowali 
członkowie zarządw (mianowieie pp. Filipowicz, 
fabrykant, ulica Celetna, Kamiński kapiec i re- 
prezentant składu kas ogniotrwałych fabryki 
Wiese*i spółka) swoje usłagi przyjeżdżającym 
rodakom m kraji": . 

Większego zjazdu rodaków spodziewa się 
„Ognisko* na otwarcie teatru czeskiego d. 12. 
września; osobliwie z Warszawy wybiera się 
wielu artystów, literatów i zastępców  dzienni- 
karstwa, a niewątpimy, że pobyt ich tutaj w 
gronie braci czeskich i Polaków przyjemnym się 

"im stanie. Zarząd „Ogniska“ nieomieszka też w 
awóim czasie rodaków, którzy się do Pragi wy- 
bierzją, o miejscu swych zebrań zawiadomić. 

Niemieckie Schulvereiny groźnie bojują prze- 
eiw postanowieniu Rady miejskiej, ażeby dzieci 
do szkół ladowych czeskich lub niemieckich tyl- 
ko tej narodowości przyjmować, do której ro- 
dzice tychże należą, tak że czeskim dzieciom nie 
będzie nadal wolno uczęszczać do szkół niemie- 
ckich i odwrotnie. Jest to uchwała bardzo do- 
bra, ponieważ doświadczenie uczy, że dzieci po- 
chodzące z rodziców czeskich, w szkołach nie- 
mieckich bardzo upośledzane są, a to a powodu 
traduości, które im nie tak język niemiecki, jak 
więcej kultnrtregerowscy profesorowie przyspa- 
aabiają. Bo nietylko że dziecię nie usłyszy w 
takiej szkole przez lat kilka ani słowa czeskiego, 
lecz w skutek nienawiści ostentacyjnej nauczy- 
cieli, nie i rozumiejąc dobrze wykładów niemie- 
ckieh. żadnych nie robią postępów. 

Otóż w skutek uchwały wspomnianej Rady 
miejskiej w Pradze, udała się Rada szkolna po- 
wiatowa czeska na Smichowie do Rady niemie- 
ckiej szkolnej tamżę, ażeby taż przy nadchodzą- 
cym roku szkolnym wzięła dó wiadomości u- 
chwaię tę względem zapisu dzieci obydwa naro- 
dowości. I cóż Niemcy na to odpowiedzieli? po- 
prostu odrzucili zupełnie tę przyjaźnie wystoso- 
waną prośbę, a dodatkiem, że Rada szkolna cze- 
ska niema prawa nosa swego wścihiać do po- 
stanowień Rady niemieckiej, ergo „Schułyereinu* 
kasynowców pragskich. : 

Inaczej postanowiono na Karlinie, na posie- 
dzeniu Rady szkolnej niemieckiej przyjęto je- 
dnegłośnie z wyjątkiem dyrektora Wanki i ma- 
uczyciela szkoły ludowej niemieckiej Habla, to 
postanowienie, chociaż wspomniany p. dyrektor 

protestował jawnie przeciw takiej uchwale, o- 
świadczając, że Rada powiatowa szkolńa niema 
prawa wydawać przepisów, a on będzie jak do- 
tychczas i nadal dzieci czeskie przyjmował do 
Wszystkich klas szkół ludowych, zapewne dlate- 
go, ażeby ławy szkolne lada.kim, w braku nie- 
miecki+h uczniów — -zapełaić. A myślicie, że 
dyrektor ten płacony czeskiemi pieniądzmi, mo- 
że za czyn ten będzie do odpowiedzialności po- 
Wodauym ? Uehowaj Boże, — on wie, że za jega 
plecami stoi Bada szkolna krajowa składająca 
się w dwóch trzecich częściach z Niemców l! Krok 
krukowi oka nie wydzióbie! 

¿= Acjeżeli już się tak rozpisałem o szkołach, 
więc nadmienię, że bardzo często przyjeżdżają tu 
nasi rodacy na nankę, po największej części w 
celu wykształcenią się w zawodzie handlowym. 
Oiróż siąchaczom handlowych akademii radziłbym, 
ażeby się nie jak dotąd udawali w opiekę aka- 
demii handlowej niemieckiej pod dyrekcją p. 
Atenza, ulurateutona zostającej, tylka do akade- 
mii handlowej słowiańskiej. Akademią tę kieruje 
znany przyjaciel nasz p. Tonner, poseł do Rady 
państwa. 

Pan ‘Tonner będąc profesorem gimnazjalnym 
w Galicji przez lat wiele, zna stosunki kraju 
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czynność. ` Kolej. Mikołajewską była -przez żan- 
darmów hermetycznie obsadzóną. Ruch powozów. 


-Wem ną czele. l 
'Czerniajew. W następującej sali Włodzimierza | 


naszego wybornie i stara się je także. do planu 
naukowego względem Polaków na akademię u- 
częszczających — pomyślnie zastosować. Otoczo- 
ny profesorami najznakomitszych zdolności, zna- 
jących dokładnie wszystkie nowoczesne języki, a 
osobliwie słowiańskie, jest w. stanie, w każdym 
młodzieńcu, który się zawodowi przemysłowo- 
handlowemu poświęcić chce, wlać miłość, chęć i 
8 do osiągnięcia raz sobie wytkniętego 
celu. 

Co zaś do politechniki, to niemiecka (bo jest 
tu czeska i niemiecka) nie jest bardzo korzy- 
stig dla słuchaczów polskich, chyba że ci o tyle 
wydoskonalenia w tem języku w kraju nabyli, że 
im łatwiej i zrozumialej przyjdzie nauka w ję- 
zyku niemieckim, aniżeli w poprzód im wcale 
nieznanym języku czeskim. 

Miałem sposobność przekonać się 0 postę: 
pach słuchaczy Polaków na politechnice niemie- 
ckiej, i cóż za rezultat? oto że panowie ci po 
roku nie nauczywszy się nic, bo obydwa języki 
wykładowe są dla Polaka bardzo trudne, — wy- 
jechali z Pragi udając się na dalszą nauke do 
Lwowa itd. 


Mosiż WI. 


W d. 29. zm. rozwinęła policja w Moskwie, 
dokąd ear miał przybyć, nadzwyczaj ruchliwą 


na drodze z dworca na Kremt zastąnowiono kom- 
pletnie. Publiczność przechodzić mogła tyłko tro- 
toarami, przyczem nie wolno było stawać w gro: 
mady, albowiem policja natychmiast prosiła o 
„wolne przejście*. 

Pociąg wiozący cara przybył: na dworzec 
przed godz. 10. Po krótkiem przywitaniu, w któ: 
rem wzięli udział tylko dostojnicy wojskowi i 
cywilni — z prywatnych osób ani jednej nie 
przypuszczono nietylko na peron, ale nawet w 
okolicę dworca — wsiadł car z carową i w. ks. 
Aleksym do dwukonnego pojazdu. Przed tym po- 
wozem jechała kareta oberpoliemajstra Kozłowa. 
Dalej jechali gubernator ks Dołgoruków, Igna- 
tiew, a następnie świta. Pojazdy, obok których 
jechał silny konwój kozacki, pomknęły lotem 
strzały wprost przez płac Rzeżnicki i Sobiański 
do kaplicy Matki Boskiej Iberskiej, a nie jak 
się pabliczność spodziewała przez plac Teatral- 
ny, gdzie się zebrały wielkie tłumy. Przy ka- 
plicy stała Żandarmerja i policja tudzież straż 
obywatelska z 80 kupców złożona. Po ledwie 
3-minntęwych odwiedzinach kaplicy wsiadł car 
napowrót do pojazdu, który ruszył przez bramę 
Mikołajowską na Kreml. U bram Kremlu roz: 
stąpił się konwój, z rozkazu cara, bo jeszcze 
żaden car nie wjeżdżał tam pod eskortą. Wszyst- 
kie cztery bramy Kremla, aż do chwili przyby- 
cła pojazdu carskiego były zamknięte. Gdy je 
otwarto, pnbliczność wdarła się na dziedzińce 
zamkowe przemocą. Z wiełkim trudem zaledwie 
mogli piest i konni żandarmi 'i policja jaki taki 
utrzymać ład. O godz. 1lej zaczęli się zjeżdżać 
jenerałowie, szlachta, binrokracja, kupcy i w o- 
góle reprezentanci wszelkich stanów. Damy były 
w czarnych strojach, mężczyzni we frakach z 
krepą na łewem ramieniu, wojskówi podobnież 
mieli na uniformie żałobne odznaki. Wszystko 
to cisnęło się na marmurowe schody zasłane 
czerwonym kobiercem, wiodące wprost do wiel- 
kiej sali Jerzego. Jeneralicja 'i oficerowie sztar 
bowi ustawili się w Sali tronowej, gdzie stała 
także „złota rota“, starzy, olbrzymiego wzrostu 
żołnierze preobrażeńskiego pułku. W sali Kata- 
rzyny damy zajęły miejsca, w sali Jerzego de- 
putacja miejskie z gradonaczalnikiem Tretiako- 
Byli tam także Aksakow i jem. 


ustawili się reprezentanci *kupiectwa i przemy- 
słu. Z przedstawicieli duchowieństwa był tylko 
jeden ksiądz katolicki, pastor i rabin. Ducho- 
wieństwo prawosławne oczekiwało cara. w: kate- 
drze. 

W 10 minut po dwunastej uderzyły wszyst- 
kie dzwony. z wież- Kremla przy jakby podzie- 
mnym huku największego, noszącego nazwę :„l- 
wana Wielkiego*. W tej chwili wszystko się po- 
ruszyło. Car prowadząc żonę pod“ ramię zjawił 
się w drzwiach sali tronowaj i przeszedł przez 
ntworzone środkiem szpalery przy okrzykach 
„aurra“, U drzwi do sali Jerzego, Tretiakow po- 
dał carowi chleb na srebrnej misie i zaczął prze- 
mowę głosem tak cichym, że dosłyszeć nia moż- 
na było ani jednego zdania. Car podczas- tego 
obojętny, zimny wzrok wodził po zgromadzonych 
Gdy naczelnik miasta skończył, odezwały się 
znowu okrzyki hurra! Car dziękował głosem 
stłumionym. U drzwi sali Włodzimierza powtó- 
rzyła się tæ sama ceremonia, poczem car udał 
się pieszo wprost przez dziedziniec do katedry 


w. ks. Jerzy Aleksandrowicz i w. ks. Aleksy, 
dalej hr. Ignatiew, ks, Dołgoruków, jen. Skobe- 
lew, ks. Woroncow  Daszkow. Nabożeństwo w 


stawienie się duchowieństwa. 


Adlerberg nie znajduje się w orszaku carskim. 


_ Podróż carska do Moskwy, owacje, z jakie- 
mi przyjmuje cara lud — a właściwie policja, 
wćale nie upiększą smutnego położenia rzeczy 
w caracie. Car sam zapewne nie łudzi się do te- 
go stopnia, aby myślał że „uniesienie“, z jakiem 
go witają w Moskwie, podziela cały carat, a 
mianowicie i oświecona klasa ludności. Dobitnie 
wypowiada tę myśl dziennik petersburgski Stra- 
na kładąc nacisk na to, że Moskwa wprawdzie 
jako stara stolica zasługuje na uśżanewanie, ale 
na szali opinii w sprawach polityki nie waży 
więcej aniżeli Petersburg, a manifestacje Mo- 
skwy nie znaczą więcej aniżeli entuzjazm ludno- 
ści petersburgskiej. Między temi wierszami wy- 
raźnie czytać można : Entuzjazm ludności miasta 
Moskwy 'nie jest jeszcz aprobatą rządowego: sy- 


‘stemu przez Ind daną Także: t Porjadok *w tej 


samej mysli zaynacza, że Moskwa niema już dla 
caratu pierwszorzędnego znaczenia, jej opinia nić 
nadaje tani, Moskwa została w tyle, nie jest 
moskiewską, nie jest taką, jak jest dzisiejszy ča- 
rat cały. ; i , 


W Petersburgh obiegają wieści, że naczelnik| 


miasta Baranow dostał dwa listy: z pogróżkami 
od rewolucyjnego wykonawczego komitetu. Mimo 
to Baranow przejeżdża po mieście bez“ straży. 


Dzienniki petersburgskie mało co mogą pi-.| 


sąć o podróży carskiej. Omawiać.szerzej podróż 
tę wolno tylko organowi Katkowa. -Biuro tele- 


graficzne nie przyjmuje żadnych telegramów" 


prywatnych o czasie wyjazdu z jednego a przy- 
jazdu do drugiego miejsca, które car odwiedzać 
będzie podczas podróży; a urzędowych telegramów 
o tym przejłmiocie nie podaje biuro dziennikom. 

Podróż carska została w Petersburgu od ra- 
zu źle przyjętą, i zdaje się dolała oliwy do o0- 
gnia, Publiczność petersbnrgska w ogóle, jako 
publiczność” stolicy, została przez Moskwę nie- 
jako schłostaną- i poniżoną w skutek tej podró: 
ży. Usposobienie w Petersburgu rażący stanowi 
kontrast -do entuzjazmu — chociaż sztucznego, w 
Moskwie. "19 


. = 


W. Rusi, organie p. Aksakowa, zamieszczo- 
no niedawno artykuł o kwestji żydowskiej w Mo- 
skwie. W- artykule. tym powiedziano, że: kwestja 
żydowska koniecznie wymaga praktycznego roz- 
wiązania, Podług p. Aksakowa, obrońcy żydów 
zupełnie zmienili tąktykę, i dziś już mie przeczą 
wyzyskiwaniu ludności przez żydów, ale fakt ten 
właśnie, . jakoby ma dowodzić konieczności ró- 
wnouprawnienia, obrońcy: wreszcie żydów powia- 
dają, że należy rozszerzyć: terytorjum zamieszka- 
nia żydów, i pozwolić im osiedlać się w całej 
Moskwie. Aksakow powiada, że terytorjum, skła- 
dające się z 26 gubernji, z 17,529 kw. mil i 20 
milionów mieszkańców, Stanowi dość znaczną 
przestrzeń, na której mają prawo mieszkać ży- 
dzi, prócz tego mnóstwo tak zwanej żydowskiej 
nkola zamieszkuje i inne gubernie moskiew- 
skie, 
Następnie p. Aksakow dowodzi, że żydzi z Mo- 
skwy i Litwy nie pójdą, gdyż jest to dla nich 
najdogodniejszy kraj do eksploatacji. Winni te- 
mu, naturalnie, według p. Aksakowa, Polacy, 
którzy lud nazywali bydłem, i zamienili go. w by- 
dło. Nie było tam rozruchów nie dlatego, ażeby 
lud tam mniej doświadczał ucisku zę Strony ży- 
dów, lub pod wpływem polskiej cywilizacji był 


bardziej lojalny, ale dlatego, że dzięki 'wiekowe- | 


mu uciskowi szlachty polskiej i żydów, lub zbie- 
dzony, cichy, spokojny, zabity. 

I jeżeli nie zupełnie zamienił się w bydło, 
to ma zawdzięczać Murawiewowi i Kaufmanowi, 
znienawidzonym przez .pseundoliberałów., P. Aksa- 
ków widocznie zapomina, że jego bohater Mura- 
wiew palił wioski, i kazał je zaorywać, spro- 
wadzał kacapów, wysyłał całemi wsiami ludność 
miejscową da Moskwy, że miejscowości, zaludnio- 
ne przez unitów, zrujnował kentrybucjami, a na- 
wracał gwałtem lud na prawosławie. 

„Żydowstwo w obrębie Moskwy, pisze dalej 
p. Aksakow, to sukcesja po Polsce, i nie wolno 
nam pod wpływem niby liberalnych doktryn do- 
konywać doświadczeń nietylko nieliberalnych, ale 
absolutnie szkodliwych dla swobody ludu mo- 
skiewskiego. Liberalizm w stosunku do żydów, 
to niewola dla « ludności moskiewskiej, = działał- 
ność, jakoby zgodna ze wskazówkami dzisiejsze- 


Uspieńskiej, Droga wyłożoną była ezerwonem |80 progresu, czyli zniszczenie grobli, -tamującej 
suknem. Za carem postępowali następca tronu, |napływ ludności żydowskiej do reszty Moskwy, 


katedrze trwało krótko, poczem nastąpiło przed- 


Wedle otrzymanych w ostatniej chwili wia- 
domości, odpowiedział car na przemowę Tretia- 
kowa: „W Moskwie car i lad są nierozdzielną ca- 
łością.* Wszystkich uderzyło, że minister dworu 


w. samej Moskwie ma ich być do 20,000.| 


w rzeczywistości posłużyłaby tylko do regresu 
ludu moskiewskiego, albowiem wstrzymałaby je- 
go samoistny (u p. Aksakowa w Moskwie wszy- 
stko samoistne) ekenomiczny rozwój. Wypędze- 
nie żydów z Moskwy tyiko z początku zachwia- 
łoby ekonomicznie Moskwę, lecz za to później i 
to prędko stan jej byłby niezmiennie kwitnący. 
(P. Aksakow nie objaśnia, dlaczego nie jest kwi- 
tnący stan tej części Moskwy, gdzie nie ma ży- 
dów.) O żadnem równouprawnieniu, kończy p. 
Aksakow, i mowy być nie może. Równoupra- 
wnienie w języku praktycznym nic innego: nie 
znaczy, tylko pozwolenie żydom mieć szynki (ka- 
baki) po wsiach. Czy tego żądają nast judofile ? 
Jeżeli kwestja żydowska rzeczywiście będzie roz- 


wdziwe jej rozwiązanie, wynalezienie sposobu 
nie. rozszerzenia praw dla żydów, lecz wyswębo- 
dzenia ludności moskiewskiej z pod jarzma ży- 
dowskiego. Jarzmo to dotychczas ekonomiczne, 
lecz z równouprawnienićm przyjmie inny kieru- 
nek — stanie się jarzmem, gniotącent nośkiew- 
ski lud i to, być może, w jego imieniu.“ 
Przytoczyliśmy treść artykułu p. Akgakowa, 
gdyż organ jego dziś w Moskwie mą znaczenie 
urzędowe. Z niego sądzić można, jał: hd niektó- 
re kwestje zapatrują się w sferach rządowych. 
Kwestja żydowsks widocznie zostanie rozwiąza- 
na zupełnie nie tak, jak sądząc z przyjęcia przez 
cara dępitacji żydowskiej, spodziewalt Się żydzi. 


A PEE i AUAWA 


Data G > sierpnia. 
* Temporatura nie ulegla od wczoraj zmianie, 
termometr dochodzi w poludnie, do 18” R. Pogoda 
tylko jest nieco zagrożoną chmurami uadchodzącemi 
od zachodn przy silnejązym wietrze. 


*  Świetokradztwo: Dzisiejszej -nooy została 
spełnioną znchwała kradzież w kościele ks. Domini- 
kanów. Złoczyńcy (bo prawdopodobnie było ich kil: 
ku) nkrywszy się, dali się zamknąć -*w kościele, a 
gdy noc nastała przystąpili :do żbrodniczego dzieła. 
Rozbili dwie skarbonki i Kabrali' ż nich składki 
(kwota niewiadoma) następnie ukradli z tubernacu- 
lum wielkiego ołtarza monstrancję' sróbrną i pozła- 
cang i takąż puszkę z komunikantanii. Dopełniwszy 
kradzieży, rożbili drzwi. od chóru, dostali się na 
chór i przez wybite okno! spuścili się po filarach na 
ulicę. Bukiepkę z puszki rztcjli na ziemię, a na u- 
licy porożsypywal, komniikanty. Dla dopełnienia o- 
brazu ohydnej zbrodni, dodać jeszcze, trzeba, iż je- 
den ze złoczyńców: odbył naturalną potrzebę na 
chórzę. Dzisiaj rano prżybyła policyjna komisja fe 
miejsce zbrodni: i zrobiła dokładny protokół. Podej» 
rzenie pada na ludzi noszących chorągwie, którzy 
się sami z tą usługą zgłaszają, a przeważnie 'nale- 


żą dó Klasy morałnie upośledzonej. Ponieważ wcżo- | 


raj po południu był' pogrzeb jednego ze starszych 
członków bractwa, prawdopodobnem jest, że-kilku 
z tych chorążych dałb się: zamknąć w kościele. 

* Wyższą szkoła realna we Twowie liczyła w 
roku ubiegłym 252 uczhiów, (w r. 1872 było ich 
672) między tymi 234 Polaków, 5 Rnsinów i 9 
Niemców. ‘Egzamin dojrzałości zdało 18 — 17 
mają poprawkę z 1 przedmiotu, 7 reprabowano fa 
pół roku. (Ciekawym jest objaw, “že w nante hi- 
storji kraju rodzinnego brało ndział tylko 116 ucz- 
niów. Co za obojętność! 

” Omal nle katastrofa , Wczoraj wieczorem o 
godzinie 6. a zatem w chwili. kiedy najwięcej pu- 
bliczności przechadza się w ogrodzie Miejskim, dał się 
słyszeć nagie straszliwy trzask i łomot, jak gdyby 
gdzie w pobliżu waHła się Kumienica. Łoskot ten 
wywołało zańralenie się dębu najpiękniejszego w 
alym ogrodzie, *i niezawodnie jednego z najstar: 
szych drzew: w tem mfejsćn Dąb teh stojący na 
pagórkn' po za budynkióm restanracyjnym, oddawna. 
już był pęknięty, pomimo 'czego był jednak całkięm; 
zdrowym: 1 -piękuie'się zieteni, — Padając runat 
na stojący! migopodal grab i roztrzaskał go w drza- 
zgi. Szczęściem nie było w tej chwili nikogo z pu- 
blicztości w pobliżu... Za ten wypadek publieźność 
powinna mieć żal do magistratu, do którego nalo- 
żało sklamrować pęknięte drzewo. Może byłoby odr 
powiedniem, aby magistrat wydełegował komisję do 
zbadania czy innó drzewa w ogrodzie Miejskim 
nie grożą zawaleniem i nie wymagają sklamrowa- 
mia ?, 

* 


Drogi chleb. Pomimo, -że nrodzaje są piękne 
i zboże potaniało, chleb ciągle drógi jednakowo. 
Dziwna rzecz, że zniżka materjałów snrowych nie 
wpłynęła u nas wtym wypadku na zniżkę wyrobów 
z tego samego materjału, Nie można tego inaczej 
wytłumaczyć, jak zmową panów piekarzy, którzy 
mimo Wółlnej konktrencji trzymają Bię solidarnie, 
jeśli idzie o kieszeń publiczności, =s ss 

* Nagła śmierć. Przybyły przedwczoraj do 
Lwowa rannym pociągiem. zamieszkały % Wiedniu 
handlarz koni Dawid Kinópt, 61 lat liczący tzraę- | 


patrywana w sferach rządowych, to jedynie pró-| 


Lkości księcia Lignickiego. 


lita, zmarł w dwie godziny później tknięty apo- 
pleksją. 

* Turniej szachowy w Londynie , w którym 
brał udział nasz rodak, Cukiertort i sławny an- 
gielski szachista Blackburne, a który trwał kilka 
tygodni, został już ukończony. Zwyciężył Cukfertort 
wygrawszy na 14 partyj siedm, podczas gdy jego 
przeciwnik wygrał tylko dwie, a 5 było rozegra- 
mych. Zwycięzca otrzymał jako nagrodę sumę 200 
funtów szterlingów (2.000 złr.), o nią bowiem 
grano. 

*. Bogate wykopalisko. W Pszczynie „na Gôr- 
nym Szlązku przy zakładauiu podłogi w tamtej- 
szym kościele znaleziono pod zakrystją 17 dobrze 
żachowanych, złoconych i napisami złotemi opatrzo- 
nych trumien. Między niemi jedna zawiera szczątki 
śmiertelne pewnego biskupa krakowskiego, B druga 
Akademia Mickiewicza 2 Bolonii, nadesłała 
dyplom na członka korespondenta profesorowi tu- 
vejszego uniwersytetu p. G. Roszkowskiemu. 

* Dr. Stanisław Krzyżanowski, adwokat kra- 
jowy, otworzył kancelatję przy ulicy Jagieloń- 
skiej L 5. 

* Nieprostujące sprostowanie. Do sprawozda- 
nia z Izby sądowej o procesie księdza Mickiewicza 
z-p. Płoszczańskim, nadsyła nam p. Płoszczański 


* 


sprostowanie, które ma prostować zeznania księd, M. 
„poczynione 


przed sędzią. Nieprawdziwym wedle 
sprostowania ma być' fakt, jakoby ks. M. został w 
skutek korespondencji w Słowie zasuspendowany, 
albowiem już przed pojawieniem się korespondencji 
korsystorz chciał przenieść księdza'M. z Kulikowa 


|d0-Szczawzika. Tak jest, ke. M, miał się udać do 


Szczawnika, ale w skutek korespondencji, jak ks. M. 
sam twierdzi przed sądem, rzecz została w zawieszeniu, 


"|i ksalf. pozostaje obecnie w Kulikowie bez utrzymania, 


bo ifunkcyj kościelnych wykonywać nie może. Myl- 
nem ma być zdanie jakoby sąd nakazał umie- 
szczenie sprostowania. Sądzimy, że zwrócenie nwagi 
uskutecznione niekoniecznie w formie imperatiwu, 
ale ze strony kompetentnej, jest pewnego rodzaju 
nakazem. Zapewnia p. Płoszczański w swem spro- - 
stowaniu jakoby nie było dwóch rozpraw. -Owóż 
tak nie jest, Pierwsza rozprawa naznaczona była 
na zeszłą sobotę. Z powodn przeciągnięcia się innej 
rozprawy, sędzia p. Zawadzki usiłował pogodzić 
księdza M. z p, Płoszczańskim, Omawiano zarazem 
potrzebę zamieszezenła sprostowania, poczem p. Bę- 
dzia naznaczył drugą rozprawę na 8. b. m. Wre- 
szcie dla nznpełnienia sprawozdania z procesu, po- 
daniem jednego z sposobów w jaki bronił się p. 
Płoszcząński, zamieszczamy dosłownie odnodne spro- 
ktowanłe:. 

„Podpisany podnosił w sądzie wszystkie ustępy 
t. zw. sprostowania ke. M., które i według jego 
zdania nie kwalifikowały się do druku, twierdząc 


|Zzapazem, że tem chciał zrobić przysługę nieznanemu 


mn osobiście ks. A M., że się wstrzymał z umie- 
szczeniem jego „sprostowauią*, głoszęcego światu 
naukę o. nowej władzy kapłańskiej, jednem słowem 
zamienić cudownie jedno ubranie na drugie. Gdyby 
nie ta okoliczność, „sprostowanie byłoby bezzwło- 
cznie umieszczone w Słowie, tak jak to się dzieje 
z każdem sprostowaniem, Zresztą umieszczenie spro- 
stowania byłoby nastąpiło dawniej, gdyby byt ka. 
A. M. objawił drogą pisemną lub ustnie (bez pro- 
cesu), Ża przy ewojem żŻyczeniu obstaje, 
Benedykt Płoszczański, redaktor Słowa.* 
Promocją W dnin 30. lipca rb. otrzymał p. 
Leonard Kazimierz Nowacki, kandydat adwokatury, 
stopień doktora praw na wszechnicy tutejszej, 
-© Dla unitów podlaskich p. T. Kielanowski 
z Kozłowa 10 żł. i merrni 

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7, pe 
poładniu. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
powszednie 20 ct, — dzieci niżej lat lOciu płacą 
połowę. — W niedziele i dni świąteczne kosztuje 
wstęp bez różnicy wieku 10 et, 


*  Wladomości policyjna z dnis 480 b. m.: 
Skradziono M, S. mieszczance w Wimnikach 5 sznur- 
ków większych korali a 4 sznurki mniejszych fran- 
cuzkich, wartości 150 zł, odzież i płótno. 

Straż policyjna aresztowała Jana Łabę i To- 
masza Obacza przydybanych ņa kradzieży poko- 
jowej. ż i 


LA 
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-— Z ZawałOWA. Z prawdziwą przyjemnością 


przychodzi mi dzisiaj przesłać szanownej redakcji 


tych słów pare Z nad Złotej Lipy. W zakładzie tu- 
tejszym hydropatycznym p. Medweja powstałą myśl 
przyjście Z Pomocą pieniężną zbierającemu się w 


kraju: findnszowi ną pomnik Mickiewicza. Jako sro- 


dek ku temu wybrano przedstawienie amatorskie. 
Z rzadką jak na amatorów werwą odegrano dwie 
sziuczki ; „Po kweście* kom. w 1 akcie Sulisława 
i-fraszkę „Hrbańskiego „Po wystawie paryzkiej*. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności każdy z gra- 
jących posiadał wrodzoną iskrę daru Melpomeny. 
$cena udekorowana była gustownie, z biustem Mic- 


Listy technologiczne. 


Napisal 
BRONIJŁAW BABEL, 


inżynierstachnolog szkoły wiedeńskiej. 


List K 
Wstep. 


Już sam tyfuł wskazuje, o czem mówić za- 
mjślamy, należałoby. więc zaraz przystąpić do 
właściwego przedmiotu i nie zatrzymując się nad 
wstępami, przedłużającymi rzecz naszą, rozpo- 
cząć od razu w pierwszym liście omówienie 
„przedmictu wchodzącego w dział technologii. 
Takbyśmy niezawodnie postąpili, gdyby... ogół 
publiczności czytającej obznajomiony był zsa- 
mym. przedmiotem tej nauki. 

Ponieważ jednak inaczej mniemamy, a z do- 
świadczenia powzięliśmy to przekonanie, iż dla 
cgóła czytającej publiczności nie od rzeczy bę- 
dzie wyłuszczenie pojęcia, obszaru i działów te- 
chaologij w ogólnem jej znaczeniu, przeto po- 
. «Walamy sobie w pierwszym liście kilka wierszy 
m poświęcić taj sprawie. 
pm a to nastąpi, jeszcze słówko o sposobie 
Kozal cidONALA „jrsktowania tego przedmiotu w 

Ca do sposobu +, Dy NAD 
libyśmy łowi pia S CZY, i 0 
ści całkiem popularnie, raczej TE Ea ha 
ukowa, nie zapūszczając się w żadne Aiako 
podziały i podporządkowania nauk ścisłych pod 
ten przedmiot, lnb opierania się na tychże mau- 
kach w celu zrozumienia całości, gdyż eRcieli- 
byśmy pisać „Listy technologiczne”, a nie „Te- 


chnologię ogólną*, jako dzieło nankowe. Z tej 
przyczyny obraliśmy: kształt listów czyli luźnych 
gawędek, bez pretensji naukowej, lecz: tylko w 
chęci. obznajomienia łaskawego czytelnika z tak 
ważnym dla nas przedmiotem, . w: chęci zaintere- 
sowania ogółu publiczności polskiej: tą, nauką, 
która daje nam w rękę sposoby, jak przetwa- 
rzać nasze płody surowe na produkta. skończone 
lub skończono-przechodowa i pomnażać w ten 
sposób nasze bogactwo narodowe. — 

Czy odpowiemy zadaniu, o tem niechaj sądzi 
łaskawy czytelnik, z tem przekonaniem wewnę- 
trznem, że chociaż . chęć dobra była po naszej 
stronie. 

Przystępujeniy tedy do właściwego wstępu 
i obeznania się z tem, co jest właściwie techno- 
logią i jakie jej są główne działy. l 

Od czasów najdawniejszych, o jakich wspo- 
mina nam historja, widzimy w rozwojń ludzko- 
śei ciągłą dążność do zaspokojenia potrzeb: czło- 
wieka, widzimy ciągłą walkę o byt. Początkowo, 
potrzeby człowieka były proste, pojedyńcze, a 
ztąd zaspokojenie tych potrzeb odbywało się 
środkami pojedyńczymi, prostymi. Nasi praojco- 
wie chcąc się zabezpieczyć od zimna lub ugoto- 
wać surową strawę, tarli dwa kawałki drzewa 
jeden o drugi, aby mieć ogień — dzisiaj mamy 
do tego zapałki; aby zaś otrzymać odpowiedni 
kawałek drzewa do rozniecenia ognia, ucinali-ta- 
kowy toporkiem kamiennym — dzisiaj mamy to- 
porek żelazny, mamy piły wodne, tartaki paro- 
Wwe. W miarę więc postępu cywilizacji, wyradza- 

się także coraz liczniejsze i rozmaitsze po- 
trzeby człowieka. 

Aby zaś te wzrastające potrzeby zaspokoić, 
wyradzały się coraz inne środki do zaspokojenia 
tych potrzeb służące. 

_ Już tö z przyczyn klimatycznych, jaż to z 
postępu cywilizacji pójedyńczego człowieka, oka- 
zała się potrzeba okrycia ciała, okazała się po- 
trzeba wynałeżienia czegoń odpowiedniego na to 


okrycie. Człowiek żyjąc w ciągłej styczności z|kna roślinnego. Ponieważ-0 tych środkach pou- 


przyrodą, brał pierwsze wzory walki o byt Z Sa- 
mej. przyrody. Przez spostrzeżenia i badania przy- 
rody doszedł człowiek do tego przekonania, iż 
włókno niektórych roślin. mogłoby być przydatne 
do zrobienia czegoś, czem mógłby okryć swe cia- 
ło i zabezpieczyć się przed zimnem. Wynalezio- 
no sposób robienia płótna — i zaprawdę, może 
żaden przyrząd męchaniczny nie zachował do 
dziś dnia w tej całości swej pierwiastkowej fox- 
my, jak zwykłe stoły tkackie, zupełnie podobne 
do tych, przy jakich pracowąły, przed tysiącami 
lat skrzętne kobiety Egiptu i Grecji. A: z dru- 
giej strony: jeźli spojrzymy na te śliczne desenio- 
we roboty tkane, na te gobeliny wyrabiane za 
pomocą rozmaitych przyrządów, to.przyznać mu- 
simy, że w żadnym dziale wynalazków nie zdzia- 
łano tyle, ile na polu tkactwa'i fazbiarstwa, 

„Jeżeli więc chcielibyśmy się dowiedzieć, w 
jaki sposób wyrabiają się te tkaniny i jakimi 
przyrządami; w jaki sposób nadają się te py- 
Szne barwy włóknu roślinnemu, 1 jąk gię przy- 
sposabia to włókno do przyjęcia kształtu, w jar 
kim widzimy go w wytworze skończonym, nate- 
dy zajrzeć musimy do dzieł traktujących o tych 
rzeczach, to jest: do dzięł technologicznych. 

Z powyższego przykładu wyrobu tkania, a 
jaki nam się często przed oczy masze nasqwa, 
widzimy, iż eheąc zrobić jakąś tkaninę kolorową, 
musimy mieć pod ręką nici stosownie zabarwio- 
ne, aby tę tkaninę zrobić, lub też utkany .przed- 
miot zabarwić. Zastanawiając: Się nad. tymi dwo- 
ma działami pracy, to jest przędzenia i utkania 
przędziwa z jednej strony, 8 2 drugiej żaś za- 
barwienia tegoż przędziwa, przyjdziemy do tego 
wniosku, iż do wykonania pierwszego działu pra- 
oy potrzeba tylko pracy rąk lub maszyn odpo- 
wiednich, czyli tak zwanej pracy mechanicznej; 
do wykonania zaś drugiego działu pracy potrze- 
ba obok pracy rąk lub odpowiednich maszyn, 
także środków, służących do zabarwienia włó- 


cza nas chemia techniczna, potrzeba więc pracy, 
wykonanej na drodze chemicznej. 

Na tej podstawie podziału pracy ogólnej ptzy: 
rozmaitych wyrobach i przetworach płodów su- 
rowych ua wyroby skończone, czyli takie, jakie 
mogą służyć człowiekowi do zaspokojenia jego 
potrzeb; lub też na podstawie przemian, jakim 
ulega surowiec prdczas przerobu na wytwór skoń- 
czony, to jegt czy zmienia styój kształt zewnątrz- 
ny, nie zmieniając swego ustroju i składu we- 
wnętrznego, lub też czy zmienia swój kęztałt ze- 
wnętrzny zarazem z ustrojem i składem we- 
wnętrznym — dzieli się telinto ogólna, na 
technologię mechanićżną i technologię chemiczną. 

Mamy więć dwa działy tej nauki, obejmują- 
cej wszelkie a tak rozlicze przemiany płodów 
surowych naszej matki ziemi na wytwory takie, 
jakich potrzębuje człowiek przy obecnym. stanie 
ogólnej cywilizacji, do zaspokojenia swoich po- 
trzeb zmysłowych, a po części i duchowych. 

„ Nie będziemy się żapuszćzać w dalsze po- 
działy pojedynczych działów głównych tej nauki,. 
gdyż to przekroczyłoby zakres naszych ` gawęd, 
ani też będziemy przestrzegać-granicy tych dwóch 
działów, lecz: zostawimy ' sobie zupełną swobodę 
w następstwie opisów rozmaitych sposobów prze- 
rabiania płodów surowych ha wyxoby skończone, 
lub 'po części skończone. | 

„Bawiemy.:się: o wyrobie wielw rzeczy, mają- 
cych rozleglejszb. zastosowanie w naszęm życiu 
codziennem, z ominięcjem: lub pobieżnem szkico- 
waniem: rzeczy. mniejsze: mających użycie dó Zza- 
spokojenia naszych potrzeb: “= * 

Poznamy sposób wydobywania i wyrobu że* 
laza, stali, soli kuchennej, siarki; sprowadzania i 
czyszczenia wody, wyrobu z Siarki kwasu siar- 
kowego, wyrobu sody; szkła, porcelany, fajań* 
sów i naczyń glinianych, zapałek, a przytem ob- 
rabianiae i 
ru, masy: papierowej, 'z czego mamy i wiele przy* 


rządów i gracików, mających rozliczne zastoso- 
wania. Będziemy mówić o wyrobia szpilek, igieł, 
wreszcie o wyrobie tkanin rozmaitego rodzaju, 
sposobie zabarwiania takowych i: spasobie przy- 
rządzania barw potrzebnych do tego, o wyrobie 
cukru, krochmalu, piwa, wódek itd. 


Nasze gawędy nie będą-kraktowane ściśle 
naukowo i dla tej przyczyny, że brakować nam 
będzie ważnego czynnika, przy omawianiu ró- 
żnych działów, technologii, niezbędnego, to jest 
rysunku. Będziemy się więć starali zastąpić w 
maleńkiej części rysunek, opisem. Jest to nieła- 
twa rzecz. Nie mamy jednakowoż pretensji do 
szczegółowego; traktowania : pojedynczych dzia- 
łów technologii, lecz chcemy dać ogólny ich o- 
braz; więć może nasz opis wystarczy chociaż w 
części tam, gdzieby: dokładniejsze i łatwiejsze 
zrozimienie rzeczy dokonał rysunek: 


Rysunek w życiu tęchnieznem w ogóle, 4 W 
szczególności w życiu technologa, gya wiolka ro- 
lę. Nie łatwo obejść, się bez niego, nawet w po- 
pujarnych .i ogólnych gawędach, jak będą nasze. 
Rozliczne przyrządy, maszyny | „parzędzja Po- 
trzebują do ich uzmysłowienia koniecznie rYSUN- 
ku. Z takimi przyrządami i maszynami musimy 
Się cò krok spotykać w naszych gawądźć: Więc 
W braku czynnika ułatwiającego uzmy*toWienie 
tych przyrządów i maszyn, to, Je% TJSinku, 
nie będziemy mogli zapuszczać śię W SZczepóło- 
we opisy tych maszyn, lecz nasz Cujemy ogólny 
ieh obraz, o ile się to da ztóbić naszem sami. 
Będziemy się więc musieli tej czyć na ‘ob? Z0- 
waniu, że tak powiemy. „wię ej strony ekożomi- 
czno-społecznej, Or technicznej, po- 
jedynczych działów technológii. 


T 


drzewa, dowiemy się o wyrobie papie | . 


kiewicze. Dr. M. lekarz zakładowy talentem swym 
PAICE przyszedł grającym w pomoc charakte- 
|ryzując ich, dzielny zaś dyrektor zakładu dał naj- 
l RBAJ wód iż tam, gdzie on rej wodzi, objaw 
i słabości harwowej, znanej pod nażwą „txemy* miej- 
f sca mieć nieimpłe, 2 mogła być wielką, bo pomimo 
ë trzydniowej, ałoty, sala zapełnioną była okoliczną 
` tokeljgruze pr bliczneścią. . Wszystko poszło jak naj- 
iro prawdziwie artystyczną odznaczyły się 
Í panny: J. Mi. Gleodosiąj „i „K.K. (w roli pensio- 
f narka) Role mezkie obsadzone należycie wypadły 
l również świetnie, „Kurdesz* (p. L. H.) był wybor- 
| ny. Bolę Henryka odegrał p.dr. M. z swobodą ru- 
tynawanago” SIIYBLY. Seeng „kwesty* na scenie 
nświetnjijy SYEmi malntkiemi rolami pani, J. M. Do- 
brapęiyake).K faima Z, B. (Amelka). Po „kweście” 
odszębkó fraszkę Urbańskiego ., Po wystawie pary- 
zkioj '- Fraczkę tę wybrano zdaję się dlatego iż 
rówQanć role w.dały się jakby dla grających stwo- 
ssomó. Panidrywa M. z płaksiwego podloika Klarcii 
„zrobiła —- pieńcideiko — tak, iż nie dziwnego że 
„Porto po wystawie paryzkiej stracił z powoda 
tego głowę; głyby się na scenie życia taka Klarcia 
pojawiła — nie jeden stary Fonio nawet z wysta- 
wy rolniczej w te same popadity smbarasy, Pan U. 
rolę Fomia pojął 1 przedstawił nie w myśl antora 
zmłeniając typ: półgłówka na Goga czystej krwi, 
nia ezem, sądzimy. catóść sztuczki zyskała. Hrecz- 
kosiej Doliwa w osobie dr. M. wypadł doskonale. 
Czyż mamy zamilczeć o różyserze edeny zawałow- 
skiej p We? Gdyby sme wzgląd na pieć piękną 
. winnibyśmy byli postawić go na pierwszem miejscu 
ódwdzizczając ię w ten sposób za cichą jego — Za 
kulisami ukryta pracę. Nie uwłaczając w niczem 
ofiarności p. t. publiczności, winniśmy złożyć najgo- 
rętsze podziękowanie pi. hebr. Dz. za jego nie- 
zmordowane trudzenie się rozprzedażą biletów, do- 
„(hb iiam brutto wynosił 180 zł. 50. et. zd 
Po przedstawieniu i zabawie tańc jącej, povro- 
cili znowu pacjenci „zakładowi „Ao zwy łych rozry- 
wek, 0 które ię p. Medwej zawsze stara i jak naj- 
rozmaiciej, urządza, a wieć : wycieczki w okolice 
przy dobrej ganzyce, BTY towarzyskie, nie forsnjące 
-tahco co nioke +<jednem słowem panuje w zakła- 
dzie riągły; de chorych pożądany ruch — brak 
kąpfolowyći nudów, co w połączenia Z prześlicznemi 
„widokami, dobrą i zdrową kuchnią, przewybornym 
nabłałem, stawiłoby Zawałów na równi z. zakładami 
"zagranicznemi gdyby gdyby nie zmuszeni byli 
pacjenci mający tamlër udania się do Zawałowa dla 
braku «pieszkad, odklalać swój przyjazd na czas 
późniejszy. Mamy sjednak nadzieją, że dyrekcja za- 
di postara siz o postawienie piętrowej. will 
rzęny tak dyrekcja jak i liczny zastęp chorych 
tkżajńy— zyskają. | 
A tëraz zakończając niniejszą korespondencję, 
życzypy, i innym zakładom kąpielowym — aby, 
ozrzuciwszy pychę z serca — poszły ntartą przez 
"Zawałów drogą — a może stanie posąg naszego 
Adama? Starajmy się tylko o to, aby nie stanął 
wiedy, gd) ;wzuoszący się posąg Wiktora Hugo już 
pezat pokryje. 
<a (Żły 40 w. a. jako czysty dochód z opisanego 
powyżej przedstawienja amatorskiego, otrzymaliśmy 
~i przeszlemy tę kwotę komitetowi zajmnjącemn się 
sprawą wzniesienia pomnika Adamowi Mickiewiczowi 
w Krakowie. Administracja Gaz. Narod.) 


se" „W Wiedniu aresztowano pastora 2 Salzkowa 
ia Pomorzu, Adelfa Gerlacha, który ukradł w Sak- 
sopii 3000 matek, 4 następnie umknął do Austrji. 
« Azęgztov anie nastąpiło na rekwizycję policji dre- 
zdeńskiej. , 

- wem: Podwołoczyska 1. sierpnia. Dnia wczoraj- 
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szego nmarła tu powszechnie znana i szanowana 


Annaj zx?duchowskich karżyiska. Zwłoki przewie- 
zione adsleły do grobu familijnego w Krakowie. 
a= Pływaczki. W Wiednin pływały przedwczo- 
raj w ntgrodę damy. Zgłosiło się ich dwanaście. 
-_ Pierwśżą nagrodę wzięła panna Seifer, (medal zło- 
ty): dryga P- Desbaluer, trzecią p. Jugel (medal 
mrabtny). Gbarakterystyczną jest rzeczą, że panna 
_ Seifer 'przypłynęla do mety w 23 minntacii, 56 se- 
kutrach, kiedy podczas wyścigów mężezyza:najlep - 
szy pływąk  potrżębował de przebycia tej samej 
przestrzeni .26 minut, Pokazuje się z tego, że ko- 
biety mituró ałdbszej budowy ciała, lepiej i prędzej 
| Byweję= 
| śm gaigzba, lokomotyw znajdujących się na ca- 
yte fytetio+wynosi w okrągłej sumie 150.000, ró- 
Wwnzjacych się na całej przestrzeni kolejowej, Wy- 
noszącej B54,000 kilometrów niej więcej 30 milio- 
T Rom cit kopi, Oałaksila parowa produkowana obęcnie 
A kuli ziemskiej równa się mniej więcej 80 milio- 
l Bom sił końskich, z których przypada, pominąwszy 
saile potrzebną do ruchy lokomotyw, na Anglią 9 
eryk „na Stany "Zjednoczone Ameryki 7 i pół 
*millona na Niemcy 4 mil, na Fraucję 3 miliony, 
Ana Anstrje 1 i pół miliona sił *koni, 

4 Djabeł. Przed kilku tygodniami donieśliśmy, 
ie Ww Bernie "zeszła BĘ pogioska, jakoby djabeł 
(pokazał się w jednym z tamtejszych kościołów. 
*Qbecnie takiego samego. bąka ktoś puścił w Pra- 
, ze, a pómieważ niehia tak głupiej gi"! > świe- 

„alf Wórsjęy olufzie nie nwierzyli, znalazło się w 

Pradze dost łatwowiernego pospólstwa, które for- 

"hl oblegało kościoły św..Jakóba i św. Ducha, 
| albowiem-w jednym z nich miał się djabeł ukazać. 
Do do tęgo, ża musiała się wdać policja i'po- 
rozyędząć (Ciekawych prostaczków, Astdjabełl był 
tak zły, żę się nie pokazał. To bardzo nie ładnie 
Edegor Bigany |]. l 

— Alacer Dwudziestu siedmin žandarmów 
bawarskith"cznwa nad bezpieczeństwem publicznem 
w Kissingenuwdeie bawi obecnie ks. Bismark. O» 

prócz tego, bAWT-tan 14 nrzędników z berlińskiej 


| 


/ policji kryminalga) i dwóch detektywów z Wilrz- |bobik od 6:75 do 7 
eszka, | do 6— zł. 
FEG 1 LA 


burga: Kiedy Książe>E górnej saliny gdzie mi 
CE Se UA 


g 


w powozie udaje się do kąpieli, droga cała zupeł- 
nie już jest zbadana przez policje, „żeby się jaka 
osobistość podejrzana nie znalazła w blizkości sła- 
wnego męża. Do mieszkania jego dostać się zwy- 
czajnemu śwmiertelnikowi jest rzeczą niemożliwą. 
Podobnie jak qar otrzymuje też Bismark ciągle li- 
stowne pogróżki. Ostatnia opiewa: „Nie ujdziesz 
karze wymierzonej na ciebie! co ci poprzysiężono, 
to się ziści. Nędzna tyranizująca polityka twoja 
doprowadziła do tego, że dziś już życia swego nie 
jesteś pewien. Wypędzaj tylko dalej ludzi z Nie- 
miec, a spotkasz się Z grabarzem nmarłych, Plemię 
Bismarka (die Bismarckbrut) musi być wytępione.* 
Dziennikarstwo niemieckie. W Niemczech 
istnie obecnie 4413 dzienników, x których 8 jest 
daty starszej niżeli bieżący wiek, I tak powstanie 
Gazety Frankfurchtej siega: 261 lat, Gazety Ma- 
gdeburskiej — 258 lat, Gazety Lipskiej — 221 
lat, Gazety Jcńskiej — 207 lat, Gazety Augabur- 
skiej — 195 lat, Qazety Gotajskiej — 190 lat, 
Gazety Vossa — 159 lat, a Ga'ety Kolońskiej — 
84 lat. 

— „Padł razem z kaczką, do której strze- 
lił — on apopleksją tknięty, ona od strzału.* Taki 
fatalny wypadek przytrafił się wedle Pielgrzyma 
rektorowi szkół miejskich w Chełmnie, na polo- 
waniu. 


Car-galant. Emir Afganistanu Abdurahman 
han, żył jak wiadomo jako emigrant w Taszken- 
cie i pobierał od cara znaczną pensję. W r. 1879 
został powołany do objęcia tronu, a ponieważ bar- 
dzo się spieszył, pozostawił znaczną -część haremu 
w Taszkencie, a zabrał z sobą tylko -cztery żony 
i ośm niewelnic. Troski rządów zajęły go tak 
bardzo, że przez pewien przeciąg cząku nie Wspo- 
mniał sobie, o skarbach pozostawionych w Tasz- 
kencip, T dopiero w stycznin bieżącego roku wy- 
Slat Rilkunastn oficerów i rzezańców, aby mu przy- 
wieźli opuszczone przez dwa lata żony i niewol- 
nice. Ponieważ miały one odbywać dłuższą podróż 
przez stepy, car postarał się 0 wszystko, ażeby im 
ją jak najbardziej uprzyjamnić. Na rozkaz carski 
dostarczono im wspaniałych namiotów, tresowanych 
koni i wielbłądów, a oprócz tego dodano im silny 
oddział kawalerji, jako eskortę, któraby je broniła 
przed możliwemi napaściami hord kirgizkich. Dwie 
z nick umiarły w drodze i zostały w stepach po- 
chowane, inne dostały się do stęsknionego emira po 
52 dniach podróży: : ~ 

— Niech żyje komuna! — oto hasło, i, Ni Dieu 
ni maitre! — oto cały program wyrastających te- 
raz w Paryżn jak grzyby po deszczu” rewolucyj- 
nych zebrań robotników. Dnia 30. lipca odbyło sio 
zebranie robotników z 14 okręgn, które trwało od 
9 do 12 godziny w nocy, Sala była zapełniona zp 
reszta stała przed domem. Wywieszono olbrzymią 
czerwoną chorągiew, na której czarnemi literami 
wypisano: „A Blanqni le comitê revolutionaire du 
XIV arrondissement (Komitet rewolucyjny czterna. 
stego okręgu Blankiemn).* Zebranie to było jednem 
z najburzliwszych, Przy wymierianin nazwisk, jak 
Andrienx, Gambetta, Gallifet, uważa mowca zebra- 
nia za rzecz potrzebną splunąć. W takich chwi- 
lach nie wołano już „brawo!“ lecz „Niech żyje ko- 
muna !* — „Śmierć łotrom i niegodziwcom !“ — a 
mowca kończył: „Nie chcemy nie wiedzieć ani o 
Bogu, ani o panu.“ Zebranie zamknięto napiętno- 
waniem dotychczasowego deputowanego 14 okręgn, 
p. Germain Caisse, i uchwałą postawienia radykal- 
nego kandydata robotników. 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Ceny chmielu. Z przyczyny, że nważam za- 
wsze, iż tylko wówczas pojawiają się notaty co 
do cen chmielu jak kupcy lwowscy (tj. H. Kraus, 
Penzias, i Zwilling, monopoliści tego handln) chcą 
go taniej kupić, przeto uważam za stosowne zwró- 
cić, nwagę szanownej redakcji, że notaty te są ten- 
dencyjuje fałązywe, mianowicie co do wagi, ponie- 
waż Dorita notuje 100 klg, gdy ceny: chmielu no- 
towane kiedykolwiek tyczą sią stu fnnt. wied. t. j. 
56 kilgr. nie zaś stu kilgr; dalej ceny podawane 


szcze niższe jak jnż rzeczywiście praktykowane — 
tak bowiem ostatnie notaty podają cenę chmielu od 
80—90 zł. za 100 kilgr. gdy już producenci po- 
przedawali 100 funt. wied. po 95 zł. i wyżej. — 
Z uwagi, że takie fałszywe notowanie cen może 
nieobeznanych z tym handlem prodncentów w błąd 
wprowadzić, upraszam o umieszczenie tej mojej u- 
wagi, tembardziej, że wiem, iż w całym kraju na- 
szym stan chmielu jest wcale obiecujący co do ilo- 
ści, jak niemnie; w całych Czechach, 


Lwów dnia 5. sierpnia. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągu ubiegłega tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 73 kirg., ję- 

wienia kn owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
z Ę 
KA m kler; proga 82 klgr., grochn 82 klgr., 

Zboże 100 kilogramów: Pszeni i 
do MBO zł, Emaye oA S75. do PEO, ei 
czmień od 5'50 do 7—.zł., — owies nd:5 50 do 
625 zł., —  hreczka od 625 40 7*— zf, Kaki- 
rudza zeszłoroczna od 6— do 6:50 zł, — knku- 
rudza nowa od 6— do 625 zł, — proso od 
650 do 675 z}, jagły od —— do —'-- zł. 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 8— do 9 — zł, — groch 
pastewny od 6-— do 7— zł, — soczewica od 
—*— do—*— zł., fasola od 8— do 1150 zł, — 
25 zł, — wyka od 550 


chociażby nawet tyczyły się stu funt. wied., s jes |- 


, 


Nasiona za 100 kilogramów.: Koniczyna od |sztuki jak wynagrodzenie. kosztów - fabrykacji i 
18 do.36 zł., najprzedniejsza od ——— do —'— zł., | manipulacji. - Przedlitawski komisarz rządewy o- 
przednia od ——— do —— zł, — tymotka|świadczył, że jeżeli bank tym sposobem ułatwi 
od 21.— dr 22 — zł, — anyż mos. od 26 — do] ściągnięcie banknotów umyślnie oddrukowanych, 
2650 zł, anyż płaski od 23-— do 3250 zí, -- |i przeto wymogom obrotu pieniężnego ile możno- | Pełtwy. T. Zurowski z Berezika. K. Lindner z 
kminek od 17:— do 18 — zł. ści zadośćuczyni, to rząd gotów jest, dozwolić | Wiednia. oz 
Nasiona olejne za 100 kilo rzepak zimowy |przyjmowanie takich banknotów w państwowych | =`- HOTEL LANGA: A. Gebauer i L. Bazan z 
11:25 do 1175 *) zł}, — Rzepak letni od 1070|kasach i urzędach, do dnia 15. września b. r4 A | Krakowa. 
do 1126 zł. — rzepik zimowy od 10:75 do |potem zastanowić. . Z HOTEL ANGIELSEJ: E. Koczorowski z Po- 
11°25 zł., **) — rzepik letni od 1075 do 11— zł, Tours d. 5. sierpnia. Na' bankiecie edpowia- | znania. B. Drolioniwecki ze Stanisławowa. E. Ko- 
lnianka od 920 de 960 zł,***) — nasienie lniane |dając na toast mera, Gambetta rzekł: W osta- | marnicki ze Starego miasta. 
od 1i'50 do 12 -— zł., — nasienie konopne od 6*75 |tniem dziesięcioleciu Francja  uporządkowała HOTEL LAZARUSA: Dr. A. Rosenbaum z 
do 7'-- zł. i swoje finanse, potęgę swoją wojskową odbudowa- | Łopatyna, J. Perntz z Podwołoczysk. J. Pālester 
Chmiel za 100 kilogrm.: od 90 do 95 zł. |łą pod sztandarem republikańskim, stronnictwo |ze Stanisławowa. O. Miintz z Tyśmienicy. B: Lang- 
Wełna za 100 kilogrm.: od — do -- zł. |monarchiczne. pokonała. . Przychodzi zatem: na |ner z Czerniowiec, S. Margulies z Stojanowa. J. 
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 13:50 zł. do |republikę czas, aby przyrzeczoną oddawna e- | Steinhardt z Tarnopola. 
14'— zł, salonowa od 16:50 zł. do 17: — zł. mancypację społeczną, zupełną swobodę W poli-| NN 
Spirytns za 10.000 litrów procent od 8850 do|tyce 1 trwały postęp wrzeczywistniła. Następnie Pociągi kolejowa 
84 — zł. wychwala Gambetta gorąco Grevyego i ubolewa Fodłunę sogarn Iwowskiego. 
nad odrzuceniem głosowania hurtownego „które: j.. PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
by było dozwoliło szerszego skonsolidowania się |4 KRAKOWA: o godz, B mi.i 40 rano paspie- 
warstw demokratycznych... nę dk o Wa A o 
_ Rozbiera rozmaite reformy, które sę zda- | z CZERNIUWIRBO: ię; 19 min, iwiewsdty pociąg 
niem jego potrzebne, gani, że senat. nie odjąt 


pocpiosxny ; O godz, 4. mir. 5 rano, pociąg mięszan 
zupełnie duchownym prawa naaczania. Mieni się 6 godz, £ min. 52 po poładriu, paciąg mięszany. 
zwolennikiem dwu Izb, tylko żąda, aby jednako-| Z PODWOŁOCZYSK : ra dworzec główny iwowski ogo- 
wym duchem pałały, tudzież aby ordynację wy-|  dinie 10 mia. 10 wieczór, pociąg pogpieszuy, o godz. 
borczą i prerogatywy senatu zmodyfikowano, aby o Pr EAL. 0 pociąg mięszany, © godz, 4 min 12 
ą f A P pociąg mięszany. 

pierwsi przez. zgromadzenie narodowe wybrani | se====— 
na całe życie, podlegali powtórzonemu wyborowi 
przez kongres (doręczono nam bardzb bałamutną 
kopię tego telegramu; kopiujące osoby widocznie 
nie mają uzdolnienia do kopiowania tego rodzaju 
telegramów ; p. 1.) 

Żąda rozwoju oświaty 


„Brzyjechali dnia 5. sierpnia 1881. 
EOTEŁ ZORŻA: Kkse. K. Grocholski z Ro- 
żysk..0. Schnell z Firlejówki 
ROTEL EUROPEJSKI: M. Torosiewicz z 


*) Rzepak zimowy na wrzesień nowy od 11'4 
do 11:60 zł. 
**) Rzepak zimowy z odstawą w październiku 
od 10:70 do 11:10 zł. 
***) Luianka z odstawą w listopadzie od 9-—. 
do 9:50 zł. 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 
"Zjazd cesarzy. 


Bad Gastein d. 4. sierpnia. Cesarz Franci- 
szek Józef przybył tu o godz. pół do 12. w po- 


Lwów, z Izby handlowej, 5. sierpnia 
L Akcje zaaztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 
Kolei galic: Karolh Łddwika. . 388 25 $31 26 


i zupełnej wolności 


łudnie - śród odgiosu hymgh austrjackiego, bicia | zgromadzania się. Kończąc streszcza swoje: żą- | », W*owsko-Czerniow.Jaśs. . 185 50 188 50 
dzwonów i huczsych „zeta hoch ! i elljent Konia jak odzojea 1) ipie ar Biot wół Banku hypot. gulie. po 200 zł. . 310 -- 514 — 


kredyt.: galie.: po 300 złr. 256 — 260 —— 
II. Listy zastawne za 100 złe. 


(bez kuponu bieżącego.) 
Tow. kred galic. $ prot. w. a. . 101 85 102 85 


Miał na sobię mundur pruskiego pułku „piechoty |stytucji, co do senatu ; 2) utworzenie większości, |  » 
swego imienia z wstęgą orderu czarnego orła na |Francję właściwie reprezentującej; 3) rekon- 
szyi; powitał burmistrza, ks. Rohang, wspólnego | strakcja i szanowanie prerogatyw władzy admi- 
ministra skarbu Szlavyego, biskupa Jirszika i |stracyjnej. I wszystkie inne kwestje Francja, bę- 
Haissa (z Czech), tudzież innych dostojników. * |dąć demokratyczną, załatwi. Jakikolwiek będzie 


ymczasem cesarz niemiecki w mundarze | rezultat, o stawianiu oporu nikt nie MiJe| nom n fon |» - 9615 97 16 
pułkownika austrjackiego z wielką wstęgą: orde- |żeliby zaszła scysja, DEENA saia sma s » p» w. © n Okres.. 101 65 102 85 
ru św. Szczepana, zeszedł ze schodów pałśen ła- | zacji co do obowiązków a nie co do władzy. Banko. hyp. galic. 6 pręt. - 103 25 194 25 
zienkowskiego. Cesarz Franciszek Józef pospie- Rzym d. 5. sierpnia. Ajencja Stefani donosi: Listy hipoteczne 5%, wyiosowalua 
szy} naprzeciw niemu przez dziedziniec. Monar- | Poseł hiszpański zakomunikował Manciniemu te-| , 7 10/9 promią X. . 102 50 108 59 
chowie uściskali się i ucałowali Serdecznie. Ręka | legram swego .rządu, złecający wynurzyć rząd0- Galic. Zakł. kred. włoścć. 6 prst. 103 50 105 59 


w rękę poszli wśród Żywej rozmowy do pałaca'|wi włoskiemu ubolewanie, Że prałat miesza się 
łazienkowskiego.. Po trzech kwadransach powró- | yy sprawy, niemające związku z urzędem _bi- 
cil cesarz Frangiszek Józef do hotelu Straubire | skupim. 
gera, przyjmycjąc od dam najłaskawiej bukiety. 
Gastóin świątećznie i prześlicznie jest przystro- 
jone. 

Wiedeń d. 4. sierpnia. Z -powodu wizyty ce- 


IU. Listy dt uine za 100 sr. 
Ogólnego rolnicz. kred, Zakładu 
a Gelicji i Bukowiny 6 prot. 92 
Iv. Obligi za 160 złr. 


101 30 102 30 
102 50 103 50 


Londyn d. 5. sierpnia. Posiedzenie Izby lor- 
dów; szczegółowa rozprawa nad ustawą agra- 
ryjną. Poprawkę Argylla, nadającą (dalszy ustęp | Inżemnizacyjne galicyjskie . 
telegramu jest całkiem bałamutnie kopiowany, | Obligacja koman. Zakł. kr. wł. 6"), 


94 = 


sarskiej w Gasteinie pisze Wiener 4bendpost :| tak, że go opuścić musimy; p. r.)... mimo oporu | Podyszka kraj. zr. 1878 po B pr. 103 - 104 25 
Z szczerą uciechą ludy poglądają na ponowne rządu przyjęto 219 głosami przeciw 67. Tożsamo | Losy min-tą Krakowa  . «1950 21 50 
serdeczne spotkanie SWoich ukochanych monar- |kilka następnych poprawek mimo oporu rządu| nx „ Stanisławowa « 24 ~ 26 ~ 
chów, które to spotkanie, jak od wielu już lat, i| znaczną większością przyjęto. Granville, jakkol- Y x A 
w tym roku ponawiające się, świeżym jest do- |wiek słaby, był obecnym na posiedzeniu. Dukat h rom 
wedem niezmiennej przyjaźni, łączącej obu wład- Petersburg d. 4. sierpnia, Goniec urzędowy |” at holenderski , . - ..B42 659 
ców i ich państwa We wszystkich okolicach |donosi, że w Kostromie, dokąd się car udał z Ne vosarrki , : 4 543 558 
Austrji i Węgier upatrują w powtarzaniu się tych | Niżnego Nowogrodu, ludność przyjmuje go z o- aa ig rth y “o> 9 28- 9 38 
spotkań nowe utwierdzenie błogosławionego związ- |gromnym entuzjazmem. - Wczoraj car z rodziną z: Uk. 4 +. 988 9 63 
ku i rękojmię, że ten zbawienny dla obu państw |modlit się na-tem miejscu, gdzie protoplasta ro- | 73bel rosyjski sre pz ' „1 a 1 65 
związek na całą przyszłość nie będzie już -za- |du Romanowów, Michał Romanow, przyjął ongi] +53 aa ni PAPIBIÓWY e; sensi ah a » A 
kłóconym. pe e , |posła od ludu moskiewskiego, który. mu przywiózł | gopro pocenia i M 
Telegram Wiener Abdp. z Głasteinu donosi :| deklarację, że dom Romanowów obrany został| monro s a L 99 450” 100' 50 
Cesarz Franciszek Józef był na wszystkich uro-| na. tron carski Moskwy. ` rj | SEPSY M oraLNze e z „79 25 100 


czyście wystrojonych stacjach kolei Gizeli, tu- 
dzież we wszystkich miejszowościach, przez któ- 
re przejeźdżał, z hycznem uniesieniem witany od 
Iudnóści wiejskiej, która tłumnie przybyła. 
Berlin d. 4. sierpnia. Nordd. Allg. Ztg. pi- 
sze: Od wieln jaż lat nawykły ludy obn potę- 


„KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 5. sierpuia 1881, 
godzina 2 minut 30 popołudniu. 
Losy kredytowe 18350 Węgier. kred, ak.362.— 


Rzym d. 4. sierpnia. Na dzisiejszym tajttymr 
kousystorzu wygłosił papież łacińską. allokucję; 
a następnie prekonizował ormiańsko-katolickiego |: 
patrjarchę Azariana i biskupów Bośnii i Herce-- 
gowiny. W allokucji omówił papież zasłógi Aza- 
riana, kwestje dotyczące przywrócenia katolickiej 


å h ESA = SE > Angl ; 159.; nionsbank ' 
żnych państw, w tradycyjnem witania się mo- hierarchii w Boś:ii i w Hercegowinie i — jak Kolaj Kar. Lad 327 A ET ze Ta 
narchów swoich upatrywać cenną własnej przy-|wieść niesie — wypadki, które miały: wiejsce| puje; Poud. 13175 Kolej Alföld. 17950 
szłości państwowej rękojmię. Mimo, że zjazd ce-| podczas pogrzebu zwłok Piusa IX. a ! a E 


Kolej Elżbiety 2J0.50 
Węg. Nordostb. 172,75 
"Węg. obl. p. w zł. 9850 


Kolej Liw.-czer. 186.75 
Wied, Comanal. 136 — 
Galic. indemnis. 101.50 


Kiel d. 4. sierpnia. Według Kieler Zig. rząd 
zabronił wypuścić na morze statki „Diogenes“ +i 
„ookrates* zbudowane na warstatach okrętowych 


sarzy nosi wybitne znamię personalne, publiczna 
opinia Europy liczy się z nim jako wielce zna- 
'czącym czynnikiem w kombinacjach mżędzynaro- 


(0; CZYMDI ; ć $ i : Weg. kolej 175 — edm 
dowej polityki. Tak więc 1 obecnie zwracają się Howaldowskich. Kiedy „Diogenes“ począł" wczo- „ada ray | i 85 R AR 19555 
oczy wszystkich ku Gasteinowi, którego cieplice |raj wypuszczać parę, komisarz rządowy. nałożył | paykyereia 14880 Rós mtel 1.25 
ponownie użyczyły naszemn cesarzowi cielesnego |na niego areszt. Przedsięwzięte są. środki poli- Losy wasi | YI Say” si by * A: E 


pokrzepienia do ciężkich jego obowiązków. cyjne przeciw ewentualnemu wypłynięcia tych 

Wiedeń d. 5. sierpnia. Wiener Źtg. donosi z |siatków. (Prawdopodobnie musiały one być zbu- 
Gasteinu: Cesarz odwidził dzisiaj hrabinę Me-|dowane nie według przepisów policji budowni- 
ran, przyjął ministra Szlaryego, który trzy |czej. Depesza ta asile jest z jednej strony dowo- 


Usposobienie: spokojne 
Wiedeń, 5. z erpnia 1881 
godziza 10 minut 40 przed południem 


kwadranse zabawił, , poczem był Ba obiedzie u dem ogromnego braku wiadomości, kiedy faute | śkcje kredytowe 370.20 Anglo-anstrja. 15950 
cesarza Wilhelma. Obecni byli prócz Świt, ks |de mieus telegrafują o takich dziecihstwach, z|Koleł Kar. Luč. 32925 Kolej Połudn, 131.25 
Reuss z małżonką, ks. Rohan, ks. Schwarzen- drugiej daje miarę jaką to strawą karmi nas c.|Unionsbank . 148.50 Napoleondor 9317, 


berg, minister Szlavy, namięstnik hr. Thun, jen. |k. uprzywilejowane biuro korespondencyjne, za | Roryj. banknoty 123*/, Usposobłenie: silne 
Koller, hr. Lehndorf. Rewizyta ze strony cesarza | którą każe sowicie sobie płacić; p. r.). Beriin, d. 4. sierpnia 


Wilhelma odpadła na nalegania, troskliwego o Londyn d. 4. sierpnia. Biuro Reutera donosi, godsina 4 winnt 45 po poładnia: 
zdrowie staruszka, cesarza Franciszka Józefa. |że dzisiaj w Durbanie podpisana została konwen- 


Wycieczki do Bóckstein i Solitude nie będzie ; | cja z Boerami. Dnia 8. bm. władze angielskie od- Beie an A fale 2 Tim 
natomiast szkołę cesarz odwidzi. dadzą w ręce Boerów zarząd Transwaalu, po- | gole Ruwet. 642— Austr” bankn: 174.40) 


* czem delegaci angielscy opuszczą natychmiast 


p Pretorję E mulłaŻanu 
Petersburg d. 5. sierpnia. (Pryw.) Car Berlin d. 4. sierpnia. Kalakaua, król hawa- Luaubienń. ubogich odbędzie się w 
z rodziną i świtą powróci jutro do Peters- itahski wyjechał dziś popołudniu do Wiednia.  |niedzielę dnia 7. sierpnia b. r. koncert panien 
burga. — Powołanie napowrót w: ks Mi- „Fryburg d. 4. pity” Buebel, = Aa Izydory i Michaliny Ostrowskich, a następnie 
kołaja stoi w bezpośrednim ` związku z jego| 2%. biskupiej, umarł dzisiejszej nocy. (Nieskoń- | wieczorek tańcujący. 

aJ M7 anim ' związku z Jego | ezenie ważna wiadomość !! pr. r.) 
zrujnowanemi stosunkami majątkowemi. Tours d. 4. sierpnia. Gambetta przybył. Na 

Wiedeń d:! 4. sierpnia: Rada jeneralna banku | dworcu powitały go niezliczone tłumy ludu. „W 
austro-węgierskiego uchwaliła normałia “co de|ratuszu wygłosił Gambetta mowę, w której od- 
wymiany. ongel tegoronanych. banknotów | wołując się do uczuć boleśnych, jakie przejmo- 
dziesięciorehERowyćh; normalia te będą niebawem | wały jego. serce podczas pierwszej swojej  bytno- 
równocześnie we Wiedniu i Peszcie obwieszczo- |Ści w Tours (w'r. 1870), wskaza: postępy jakie |Sechottlaendera, której wyśmienity wyrób przy 
ne, i stanowią, że dziesiątki, które drukiem lub |od tego czasu zrobiła Francja. Więc chociaż je- | budowach domów, kalet żelaznych, kanałów i twierdz, 
pismem z umysłu nieużytecznemi ' zrobior:9,, będą, | azeze —- rzekł on. — dotkliwie boleją nas wspo- |lieznemi świadectwami Wysokich władz 
jeszcze do 15. września b. r. we wszystkich za- |mnienia naszych klęsk, to przecież . pocieszamy |cywilnych i wojskowych wyszczególniony 
kładach banku przyjmowane ‘albo: natychmiast |się tem, że rzeczpospolita tryumfuje, i że. wszy- |został (a kió:e to świadectwa w kantorze moim 


EJ 


Na korzyść tutejszych 


Zarząd. 
Zniżone ceny. 


W skutek znacznego kontraktu zawartego z 
renomowaną Opolską Fabryką mentu 


bez opłaty na inne wymieniane. Po upływiej|scy z jednakowem uczuciem pracujemy około jej | każiocześ de są do przejrzenia) jestem w możności 
w tym roku sprzedawać 


tego terminu będzie musiał okaziciel takiego | dobra. =. 
przerobionego, ale niewątpliwie prawdziwego * Konstantynopol d. 4. sierpnia. Porta ratyfi- 
banknotu płacić przy wymianie po 5 centów od |kowała konwencję regulującą. granicę „Bulgari. 
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POS GP 52 PGP9 05 0505 00 TT i 


E Wa wszelkich Słabościach skór- [Ai 
nych, a osobliwie przeciw liszajom $, 
na głowie, liszajom AA. 


Fabryka machin i narzędzi rolniczych, 
tudzież 
LEJARNIA z żelaza i metalów, 


B.B DESKURA 


we Lwowie, ul. Balonowa l. 1. . 
rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania poleca : 


KE własnego wyrobu "EX 
maszyny i narzędzia rolnicre, urządza młyny, lzrtaki, 
gorzelnie browary itp. wyrabia notrzebne maszyny I narzę- 
dziado KOPALŃ NAFTO WYCH, na co posiada odpowiednie mo- 
dele. — REPERACJE wszelzich maszyn i części. składowych wy- 
konuje się szybko ı po cenach nmiarko wanych, 

Za dokładność i trwałość wszelkich robót poręcia się. 
Cenniki na żądanie franko. 8296 2—56 


Cztery medale zasługi i list pochwalny 
ga niezawodne środki owadogubne. 


Mikotanm. Trucizna na pluokwy wypróbawnnej dobroci. Flakon 50 at, 
Grylon. Jodyay środek ma wytępionio szwabów, stonog, świorazczy itp. owadów. 
akon 30 et. 


Fenilim. Nisząwodny środok na mole. Płyn toa nie plami, koloru Sio zmienia i naj- 
delikatniejszej materji nic nia szkodzi, mole radykalnie niszczy i ochrania od 
przylegania zarażliwych miazmów. Flakon 80 ct. 


Proszek pergki. Jedyny i í i i 
. yny i niezawodny arodek na tępienie pcheł itp. daku- 
ezliwych owadów. Cena 5, 10 1 30 at.. kok om P = ią 


Razpylacze i k kiego 1 fanili 60 et. i zł. 1.60. 
Pędzelki do a Maślice: R. SM” GR 
Papierki na muchy» Tasin 30 ct. 


À I I Nierawadny | wypróbowany środek na wytępienie grzy.a domowego, 
CHENIA [;;: 50 ct, dwa i pół liry wystaroza 7a jeden E: r kwadralowy, 


JAN IKRNATOWICZ 


magister farmacji i chomik sądowy. 8345 1—? 
Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20. 


łuskowym, piegom, plamom wątrobia- fi, 
nym, okazało się najlepszym środkiem 
Władysława. Międlickiego, 
aptekarza w Bóbrce 


lecznicze: mydlo SNOŻOYA | 


zaś przy nieżytach narządów odde- 


| 
chowych, zaflegmienin, kaszlu, chryp- 


"e, przy nieżytach żołądka, tego 
samago i 
Pastylki smołowe. 


Wyroby te wyszczególnione na 
wystawie lekarsko - przyrodu czej w 


Krakowie listem pochwalnym, prze- 
chodzą dobrocią swa wszelkie dotych- 
ozaSGwe wyroby zagraniczne, co 
mnóstwo podziękowań i orzeczeń 
jpłorwszych znakomitości lekarskich 
świadczy. 
| Cena kawałka mydła 55 ct. Pu- 
jj dełko pastylek 42 ot., za opakowanie 
nie się nie liczy. 

Główny skład w aptece W. Mię- 


Album mebli 


niezbęduy podręcznik dla kupujących meble różnych stanów, zawierające 
900 pysznych ilustracji wraz z cennikiem, jest do nabycia za nadesłaniem 
przekazem pocztowym 2 zł. lub 4 marki niem. 5 franków lnb 2 rubli franco u 


J. G. & L. Frankl, stolarze i tapicerzy 


= [EJ 
Ogloszenie. 
Dyrekcja Towarzystwa zaliczkowego dia powiatu Ro- 
RE A ta hatyńskiege w Rohatynie, Stow. zarcjestr. z poręką nieogr. 
EA FA ej o jpodaje n'niejszem do powszechnej wiadomości iż stopa procentowa 
» Iod wkład:k na książeczki cszczędrości w myśl postanowienia Rady Nad 


wie A. Muszyńskiego. w Krakowie [ : z 
u Redyka apt, K. Wiśniewskiego |Q|zorczej i Dyrekcji tegoż Towarzystwa z dnia 21. lipca br, 


apt, we Lwowie u py ZE dniem 15. sierpnia 1881 we Wiedniu Leopoldstadt, Ob. Donanstrasse 91. 2980 10—14 
mei obniżoną zostaje na 5 pret. od Sta. Tamże najobfitszy wybór trwsłych, tanich i eleganckich mebli. 
||ERZWSŁANC 1. 3] W skutek czego cd wkładek oszczędoości już przedtem złoż nych kat agia 
ak niemniej od wkładek późnitij do kasy Towarzystwa deponowanych, od| 75852 2505252525052525 SSPG aT p 
instint nanko dnia 15. sierpnia 1881 r. począwszy kass wypłaʻać będzie tylko Bpret. b Fa 
J RE, m 1 i 8352 1—1 |4| s Pie ci 
uiicy Piekarskiej, 1. 21, będzie onatyn 1. sierpnia 1881. gl g AU Ż t zd 
BY AnA, wrs dia b. a * |Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego n: powiat Rotatyński w Rohatynie sj LI b aro no 
rozsuerzomy o jeden oddział. Stow. tr. k. nieogr. w j 
URO Nosiałn daka, Piia p koka a a N EE a AT B| s |. wszelkiego rodzaju kupuję po najwyzszych cenach 
boda uczniowie uczęszczający do szkół dyrektor ý kasjer K "> na zlecenia z zagranicy a to: 
średnich na mieszkanie w pensjonacie s i POl = | porcelanę (wiedeńską, maisnerowską i sowrską) serwisy i grzpy, 
lub też jako dochodzący. Uczniowie ci le ę % m F i 
będą mieli stałych -korepetytorów, rzeczy- W; s stare malowidła na szkle, kości słoniowej i rzeźby na drzewie, 
wistych nauczycieli szkół średnich (gimna- 7 p, | przedmioty szyldkretowe, stare koronki, st re materja, staro- 
zjalnych i realnych), i będą nosić mun-jg i f | dawne sprzęty ze złota i srebra, bonbonierki, broń, flakony, 
(ep sara rr z kp W pia F a a e L a adgs z TY LUAT ko atar pos | S wachlarze, meble, bronzy, wazy itp. 
. a. czna szyc. OSIAdŁOŚŚI 18 i i » E 
języka dd wać się będzie cedziennie. | Sienópolu przy ulłoy Mikuliniechiej płocie wz U | a 8056 6—10 JAKÓB NEURATH, 
Ze względn na fakt niszaprzeczony,jĘ $ = c. k, dostawca nadworay. 
łe wielu uczniów, opus:czających rok rocz. |ý warstat mechaniczny R | we Wiedniu, Untere Augartenstrasse 17. 


nie szkoły w skutok niedostatecznych notjf 
niedoszłoby do tej ostateczno- 
owiednej pomocy i opiece, ja-jf 
kiej sama szkoła publiczna uezniom swoim F 
żadną miarą dać nie może, jest taka in- 
stytucja nietylko bardzo na czasie, ale il 
nader poźądaną i potrzebną, — zwłaszczaj: 
w dzisiejssych czasach. gdzie kategorycz-|! 
nym warunaiem osiągnięcia jakiegokolwiek 


w którym wykonaję najdokładułej wszelkie reperacje 


maszyn parowych i wodnych, 
oraz wszelkich narzędzi rolniczych. 


Podejmuje się również montowania i z'pełn-gv urządzania młynów, 
orzelń, tarta =. browarów, wodociągów, waterzlozetów, pomp, sikawek, 
1 wielu innych robót w zakres mechaniki oraz fabrycznego Sadrstwś”! 
kowalstwa wchodzących. A 

Sprowadziwezy specjalnie w zawodzie mechaniki wykształconych ludzi, 
mogę z całą sumiennością mój zakład P. T. interssantom polecić. 

Sądzę, że mym tak porani zakładem oszcządzę P. T. posiadaczom 
lokomobil, młocará, młynów, tartaków, gorze'ń it. p. kosztów frachtowych, 
głównie zaś straty czasu i wiele iunych trudności, wynikających przy wy- 
syłkach maszyn lub części tychłe do naprąwy o mil ki!'kanaście. 

Na łaskawe żądanie wysyłam także zdolnych egzaminowanych monta- 
rów dlą nskntecznienia mniejszych SĄ miejscu po najumiarkoweń- 
szych cenach. Pełen szacun sługa 


IK. Sochaniewicz. 


w postępii 
ści przy y 


Ferdynanda Rappolda 


Fabryka towarów szmirglowych 
we Wiedniu, Margarethen, Pilgramgasse, 20. 
poleca: szmirgel Naxos, szmirgel do politurowania, tarcze szmirglowe, płó- 
tno szmirglowe, papier szmirglowy, papier glazurowany, papier szklanny, 
szmirgel Go czyszczenia nożów, pasta do czyszczenia, proszek do ozysecese- 
nia, trypla do czyszczenia, masa do szlifowania stali, papier ołowiany, pa- 
pier cynowy, farbka czerwona do polirowania, kamienie do ostrzenia, pó- 
mykn, tudsież wszystkie artykuły do s'lifowanie i polirowania stali, żułaza, 
2986 4 12 granitu, marmuru, szkła i t. p. 


Do kursu przygotowawcze” || 
go wojskowego przyjmuje się jakjğ 
awniej kandydatów do egzamtuów na ĵe-j{ġ 
duorocznych oehotuików, do 
szkół kadeekich i do wszystkicb|% 
e. k. zakładów wojskowych. |$8 
Prag zakładzie jest ogród z przy-|f$ 
borami do gimnastyki. Cwiczenia tak 3303 4—6 
dla pensjonistow jakvteż dla dochodzących B = 
bezpłatne. Prócz tego można w za- rze 
kładz.e pobierać n ukę szermierki. gryciozniyw iwo ; „n den iain 
konnej jazdy, francuskiego jo- SZBZZIĘ . - o CHORE „REDY 


zyka, mnzyki i spiewu. 
) (. k. Akademia górnicza w Leoben. 


liższych szczegółów udzsiela Dyrektor 
zakładu codzień Ay gocziny 5. gia 7. po 
po: FE niech x Odczyty i ćwiczenia w roku sskolnym 1881/82. 
+ BOBBULUCH, Profesor Dr E. Kobald: wyższa matematyka z ćwiczeniami, fizyka. 
dyrektor zakładu. [Profesor Lorb:r Franz: Geometrja wykceślni, rysunki konstrukcyjno, praktyczna 
geometrja I. i II. z ćwiczenismi, rysunki sytuacyjne. 
Profesor Bdck Rupert: Mechsnika techniczne, n ura powszechnej budowy maszyn 
szyn i ćwiczenia konstrukcyjne. 

Profesor . . : Mineralogja, geologja, paleontologia z ćwiczeniami. 


E we Lwowie przy ul. Grodecktej 1. 22. 


wykończone, a co 


; ; l Prufesor Sohöffel Rudolf: Chemia (teoretyezna) powszechna, metalnrgiczna i anali |. 
paeme ad = pri tyozna, probierstwe, ćwiozónia w laboratorium. ` „PT ahia 9. uło UE 
komitości mad. wystawach. j|Proferor Rechelt Franciszek: Górnictwo, bruszczomiernictwo a ćwiczeniami, WJ: ;rzo, umyślnie konstruowane mowe polskie wialnie; garnitury mło" |f gotstwiają się za miernem pokryciem $ 


konanie planów górniczych. encyklopedja górnictwa. 

Profesor Kupolweiser Franciszek: Hutnictwo żelaza, hutnictwo metalurgiczne, 
hutnictwo warzelne, encyklopedja hutaictwa. 

| Profesor Hauer Juliusz: Nauka budowy maszyu górniczych i hutniczych, encyklo 
podja tejże nauki, Świ:»enin konstrukcyjne. 

Docent nadkom. górn. Rauacher Wiktor: Prawo górnicze, wekslowe i kontraktowe 

Docent zarządca lasów Józef Klath: Eacyklopedja leśnictwa. 

Decent buchalter Pelland: J. Buchalterja, 

Prywatny docont dr. Maur. Caspara; Ekonomia polityczna. 

Pryw. docent praf. wyż. szkoły real. J. T. Turkus francuski i augielski język, 

Adjunkt Józef Ehrenwerth: Tecbnologia metalów. 

Przyjęcie słuchaczów rozpoczyna się s dniem 8. pazdz, do 5. paźdz. 1881. 

` Rok szkolny kończy się s końcem lipoś. 
Na żądanie przesyłają się programy. 8038 1—8 


Przez 30 lat wypróbowana 


Anaterynowa woda do DA 


zboża, wydzielacze groszku i kękoln itd. 8202 7—16 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


Skład komisowy u p. L. Czekońskiego w Czortkowie. 


dr. J. &. Pappa, 
c. k. nadwornego dentysty 
we Wiedniu, I, 
Bognergisza 2. 
Radykalny środek leczą- 
cy każdy ból zębów, jako- 
też każda chorobę natnej 
MJ i dziąseł. Doświadczony 
| środek do płukania w obro- 
5 nicznych cierpieniach szyi. | 
Wielka faszka po zł. 1.40, Średnia 
po zł 1, a mała po ct. BO. f 
roślinny proszek na zęby czyni 
po krótkiem użyciu zęby mienią- 
co białe, bez uszkodzenia. Cena 
pudełra 63 et. 
anat rynowa pasta w szklannych 
słoikach po zł. 1.22, doświadczony 
środek do czyszczenia zębów. 
aromatyczna pasta do zębów, 


Dia PP. myśliwych. 


NIEZAWODNE PATRONY 


kalibry 10. — 11— 14.— 16.— 18.— 20.— 24 — 28. —)Ę 
Lefaucheux zir. 2.56, 180. 1.60. 135. 133. 1.35 135.385 § E 
|k- 


kalibry 10. — 13.— 14.— 16.— 18.— 20.— 24,— 28. = 
Lancaster złr. 260. 2.— 1.80. 1.70. 1.70. 1.70. 1.70. 170 
iglicowe Teschnera i Dreysego po cenach fabrycznych. 


Przybitki filcowe, kartonowe, i tłnszczone do wszystkich kalibrów. 
Patrony rewolwerowe, do szt: óców i pistoletów Fioberta jak rów- 
nież wszystkie potrzeby myśliwskie — poleca najtaniej 


Główny magazyn broni i przyborów myśliwskich 
ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika, liezba 1. 


Zamówienia usknteczniają się bezuwłocznie. 
H 8848 _ Cenniti z kalendarzem myśliwskim na żądanie fran:o. 1—12 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warankami najprzystępniejszemi. 


6, LISTY hipoteczne 
5, premiowane Listy hipoteczne 


| które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93,) 
"h i najw. post. z dnia 17. 1871, mogą być użyte do lokowa- 
mia kapitałów fanduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia. 


Ez- Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło= 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3154 4—? 


gnowania i 
zęlstw, l 
plomba do zebów, prabiremy i 
niezawodny środek do zaplombo- 
wania przez siebie samego prónych 
% Mydło ka szkatułki złr. 2.10. 
o ziołowe  najprzyjemniejszy Și 
i najlepszy środe do upiększenia 
skóry. Cena 80 ct. 


entesty nadworn. Poppa 


Eo 
u 


S| 


Uprasza sie P. T. Publiczność, a- HJ%% 
żeby wyraźnie Żądała przy kupnie pre- § 
piratów ©. k. nadwornego dentysty 
Poppa, i tylke te przyjmowała, które 
opatrzone są moją marką ochrenną. — 
Składy są 1iastępnjijee : 

WE LWOWIE: KD Millinga, 
e pp. Mikolascha, J. Beisera, Zygm. 

nckera, Jakóba Bł sa, KF, Krzyła- 
nowski, H. Blumenfeld apt K. Strzy- 
żowski, M, Miller i A. Sklepiński apt., $ 
bracia Łazowscy, Wł. Tepa, K. AE 
% Leon, Fr. Skulski % Leon. W KRA-J 


’ 


Wino Saint-Raphàël ze znanych win jest najbogatsze 


M. T. Frezos, w Brzeżanach p. B. Fa- l] © każdem jedzeniu. 


denhecht, w Buczączn p. C. Lewicki, HB 


stę Po ORCO ap ek: piatym ra skori a ayna się na- gg 
Droni -0.2*Grotowski: fant. pny rok szkoluy 16. wrzeómia do którego rminu zgłoszenia CO- 
Drohobycza r Dobrayniecki apt i K li dziennie się przyjmują. Ażeby uzyskać prsyjęcie, należy się wykazać świa- gp 


Bayer, w firybowie p. Mnszydski, wą © 
Hasiatynie.p. Czerski, w Jaworowie p. z słabośóf Strzyma 
| ) 


Tachowicz apt., w Jarosławiu J Robm. 
obrony krajowej, z dobrodziejstwa do jeduorocznej służby 8 


etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP, Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P, Rotlendera i w magazynach win. 


wo, 
© ziela najchętniej z polecenia Rady nadzorczej 
8028 1—4 Qarl Arens, ces. radca, dyrektor. 
s. | 
k 


0000000 €0000600 000006086 aseaGG0000060 
doweach p. B. Teichmann, w Rawie p. 


Oliwa stołowa l 
gwarant., zupelnie czysta i prawdz. oliwkowa. Dzbanek blssz. o 4 kilo wagi: 
Nicejska najl. sł. 5.20.-- Monte St.-Angelo zł. 4.80.—Paglejska majl, sł, 4.40. 


A 
najlepsza, aromat. gatunków za pakunek pocztowy o 4”/, kilo wagi netto: 


Porłowa Manilla + ał 7.80 | Santos . . . zł. 6.88 
Złota Jawa d ' » 7.08 Bahis d d Ó e 4.28 
Menado A ` „ 0.74 


Jan Distl aptekarz, w Rzeszowie B. J. 

Sohaiter i syn i Ralinowski apt, w ER 

Bazzborzo J. Krieguelęsn apt, w Sano- fi 
J, Zarewios apt, w Stryju b. Dra- ih 
£owski apt, Ed . D. Nuslenbłaśt, w ff 


Woda i Pudry do zębów 
ŻXGRIBLGEJJ Dr PIERRE 


l Fx Jamzógiewicz apt., w Tarnowie fh s fakultetu medycznego w Paryżu 
vW LENA by, ae 8, na placu Opery w Paryżu, 
ik m anata onip Ała | MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE  @ 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom $ 
F 17 


w.fywoa pe Blumenthal apt., w Buku, 
page vi NIPRSR iyt, |. SE toaletowym do zębów. 2893 14-23 BB 


Zlecania załątwiam oocztą sa opłatą cła i franco za saliczeniem po- 
wytszych ualetytości rychło. y 8281 3—34 


R. MAITI, Triest. 


w najlepszych gatunkach, w paczkach pocztowych, jak wyżej i 
Boloński ani a, 1.80. E A zł, Peo. ndyjaki dosk. sł}, 1.40. 


pme 50003 EE LOOSE M CYM mm RES ETNE EEEE ZEE TE AYO TTE ECT 
l shati | Wydawcy i włsbiciele J. Dobrzański i K. Groman i Odpowisdsialšy redaktor Platon Kostecki. 


ne 


| 


f = „Dba E a id miarki W. 46 1—12 
ke SZZEŻZOSZZERZDADZSZBZZEA GŃBSZABA BADA N dlowej „ORIENT* we Lwowie, ul. zo m se, | Area zacz ZET m 


Clayton SShuttlew orth 


polecają na zbliżający się sezon młockł swe doskonałe konstruowane i dokładnie ; , ; Ei 
kt działalności iua patentowane kłeraty i Mk ówouotówany chinapieróy i 


my lub bez tychże ; a dla śotajesiknjo aee arai ke SE e R R Alacena lá LIGIĘ wielo, ż 


carniane sztyftowe stałe i przewozowe, przewozowe garnitury młochr= 
niane cepowe, młocarmie ręczne, młynki do cer Banka f Borsan Comm. -tals y 


Tyiko 
++ , WE Py NWiercur<* odeń 
Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną dlo wWolizelie i3. _ Ch. Cohn. woilseile 13. 


skowo-ochotnilezej. Dokładne prospekta i bliższe objaśnienia u- a Export.:(i Propre du Vin deSt-Raphaël. à Valence (Drôme), France 


kd aw ać OKI OPO A ETA ŁEAUAGA 


Dr. Adama Majewskiego 
Zakład wodoleczniczy 
w Kiselce 


(we Lwowie) 
przyjmuje chorych z xupełmema 
zaopatrzeniem i docho- 
Sdzących do kuracji, która się 
Wodbywa rano od 6 do 8 god. i 
od 4 do 6 godziny pod nadzorem 
lekarza, 2320 8—? 


Nauczycielka 


języka niemieckiego, francuskiego i pol- 
IsBIEGO, tudzież wszelkich nauk czu 
|aych „w wyższych zakładach i gry na 
fortepianie, poszukuja odpowieėdniegu 
miej.ca na wsi, mogąc się wykazać wie- 
kę AES anadectwami; Bliższa 
wiadomość w Biorze Julji Wjitnazyńe 
skiej Rynek hL zs.) z 


P r â W R Í k Podróżnym, udającym się do 


z egzaminem sędziowskim iprze-| mery k i 
letni i š : parowcem Andor Linie, zgłaszającym 
szło 4 etnia wyłącznie cywilną się bezpośrednio do manie, z wykluczeniem 


r i „jajenta, udzielam znacznej zoiżki z cen. 
praktyką sądową, poszukuje u-pjgziaj;, pea! cajcłiętojej - kaśdd wyje: 


mieszczęuia w biurze notarjal- śnienie i wysyłam na żądanie karty kra- 


mi A jów i kolei żelaznych bezpłatnie  . 
aem p od przystępne paun M. Fiatau, General- Bevollmśch 


kami. Łaskawe oferty pod Nr. tigter, Hamburg, 13. Admiralitits- 
31. post. rest. Sambor. strasse, 8032 1—? 


awas Pracownia wyrobów kotlarskich 


Do sprzedania |Franc'szka Schramma, 


8 małe ręczne mło 68powe we Lwowie. 
po ry + carnie oep w realności własnej, przy ul. Berka L 12., 


L młocarn'a 4konna oepowa z kiera- yyy ooule wszelkie roboty kotlirskie mia- 


dziane i Żelazne, jako to: kotły parowe, 
tem Bystemn Claytona & Shuttle- zbiorniki, p.ruiki 1 t. p., RA wz i 
„wortba za 500 zł. 


naprawia issniejące już gorzelnie, pil- 
1 młcearnia Gkonaa cepowa z kiers- Yowarnie, łazienki i t. p., wyra. 
tem również systamn Cluytona 6 


bia naczyuia kuchenne, jakoteł uaczynia 
. Shuttlewortha za 900 zł. 
wszystkie całkiem nowe, 


i przyrządy dla pp. chemików, a- 
ki i. P. 
Bliższe szorexóły w Spółee hamn- 


Poszukuje się do kupna | 


majątek ziemski 
w Wschodniej Galicji położony, A-| 
iresować proszę do przełożonej szkoły, 
dlac Marjacki |. 6 i 7. 8344 1—3 


ji 
‘i 


4 
U 


piekarzy, cukierników i 


Wszelkie zamówienia wykonywa się 
według życzenia, szybko i po Pak bar- 


Jaglellvńska 1. 5, która otrzymała a” się zawsze na składzie. 
zapav płacht zwanych „rzepako- upuje starą miedź, mMo- 
wych" po 12 zł. za sztukę o 4 xjSlĄdz, cynę i ołów. 


Ogłoszenie, dziedzieznej, wraz z domem i ob- 


szernym ogrodzm na prowincji 
Pla” ie E ać E 
W kancelarji urzędu zastawniczego Tzystwa Wzajemn'go K , p 
„Pii Montis“, kościoła orm, katedralne-|icX% nr. 18, wo Lwowie, "8843 1—4 
go lwowskiego, odbędzie się dmia 12 TER i , 
września ISSI roku, od go- a ATICO 
dziny 9. z rana do 2. po poludniu, pE 
publiczna licytacja na zaległe wyzczykiwania | kapsułki 
fanty, jako to: srebra, złoto i klejuoty.| + słabościach męzkich jako nijua 


Lwów d. 30. lipea 1881. tiejsay środek poleca apteka pod 
8828 1—8 trzem we Lwowie 


AEROROSE WA Kaliksta Krzykanowskiego 


im i, sprzedaż), zacz 


ka ek 80 ct. 
za gotów 8 się odwrotną pocztą 


wraz z dokładnym sposobem użycia. 
wart: śiowych papierów państwo- § 
Kowalski- Meyor 


Zamówienia u api usicutecanii 
8776 18—5 
wych, akcyj, priorytetów, losów, 
listów z'stawnych, tudzieź w dzisn- gi 
ów l. 26, Ryne 
Handel towarów Imiamych, płó- 


| 
ciem i bielizny stołowej, poleca 
pod gwaracoją za Fobrod Pirat | 

towarów: i 
Pończochy bistei kolorowe dam- 
skie, skarpetki Kolorowe I białe | 
męskie, pończoszki dzisoinne 
różnego koloru. Oxfort, perka- 
le, satymy, Kkretemy kolorowe 
i białe, cuustki cachemirowe ozar- 


ESI j SM ue i w kolorach, oraz czamy ikolo- 
lam bezzwłocznie i soniant 8—8 EM rowy cachemir i tybet. 
W ZE * | EA, [TEE 


Krajowa wyższa szkoła rolnicza | 


w Dublanach. „4 


Wykłady roku szkolnego 1881|2 rozpoczynają się 4 ( 
dniem 8. września rb. Zgłoszenia o przyjęcie wniesione , 
być mają najdalej do dnia i, września 1881 do podpi- | 
aaiej Dyrekcji, która bliższych objaśnień każdego azasu 
udziela. 3887 1—8 

Dublany p. Lwów. d 
Dyrekcja krajowych szkół rolniczych. | 


rychło i najrzetelniej. 


A. JELLINEK, we Wiedniu, |. 
Stadt, Kohlmarkt 8, i Wallnerstr. 1. $ 


NB. Objaśnienia i poradę udzie- Y 


Promes 


WYKAZ na węgierskie losy 
głównych wykranych U zł i stempel 


na wydane przes nss połówki 1 sł. 76 ct. 
promesy na losy. Pe. KE WWE m 
Lublański los, 2, stgoznia 80000 zł. bez potrącenia na podatek. 
Weg. promiows prom. 16. kwictnia | Oiqgnienie 13. sierpnia. EN 
PROMESY 


Pr. losu 1864 1. czerwca 5000 zł. 


rob aii.I Los loterji państ dob na 
w pierwiastki | | 00 ozoruca 2600) zł, 16000 E > [30/, losy listów zastawny: 


PRZ NE AN NRB 8 WRP WPNE NE PAPA RZ SE NP | uzdrawiające, wzmacniające i Rn mioiych k ie pk" a Promes losu komunalnego 1. lipos | o. k. uprz. Zakładn kredyt. zleca 
p ©e) 20Wi nieomylny środek pokrzepialący ODIEL, QZIECI 10S z tylko 1 zł. 50 ct. i stompo 
Międlicki up. ae h e x 14 Prassi eoo sk rę ża Maoa.. z w podeszł y RR ybornego ZY do rzędu win najzbac pródz tych w ielenca ehy aranya md A A s 
sędli te . A , wienniej działających na zdrowie. — Doza jna : kieliszek po | ==> l 
Nidri, 4 Brodach p towania Pragska akademia handlowa. g)wieniej działajacy na ejj Wechslergoschńft der Administration 


Tylko 


EDT E = 


: 3 Premiowane w Lyonie 1873, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 medalem sreb 


Saxlehnera źródło wody gorżkiej 


HUNYADI JANOS 


" Kiebiga, Bunsena, Frezeniusa, wsdła£ 
ETNO CHI 
underiio as 

Ę zelcha, Nussbauma, Bahia Sehultze Kbstelna itp. nsnana | połenona ja! 
i SB najwyśmienitsza | najskuteczniejsza "© 


ze wszystkich wód gorżkich. 

Sklady we wszystkich znaczniejssych handlach wód mineralnyci 
prawie we wszystkich aptekach, jednakowoż uprasza się P. T. Publlosno 
w własnym jej interesie, ażeby w składach żądano wyrałnie Naxieksn 
ra wody gorśkiej. 8168 16-45 


Właściciel: Andreas Saxlehner Budapest. 


re 


7 drzkarni „Ses Bar". 


4 ENEA E MOLI mari. 


aaa 2 — 


